
Cena 5 zł
SK^HMHMI JEHE

^b/%Jl Ł ■/%
Polska klasa robotnicza 

naród polski święci
32 rocznicę IMBI9 Paźszienia

WARSZAWA. Centralna akademia ku czci 32 rocznicy Wiel­
kiej Październikowej Rewolucji Socjal stycznej, zorganizowana 
przez KC PZPR, odbyła się dnia 6 bm. w pięknej sali odbudo­
wanego przez żołnierzy polsk-ch Państwowego Teatru Narodo­
wego im. Wojska Polskiego.

Na czerwonym tle sceny widnieją dwa olbrzymie portrety — 
Lenina i Stalina i napis 7. 11. 1917 — 1949.

$rgan Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

» A B C D Wtorek, 8 listopada 1949 r. Nr 305 (316)

Prezydent Bolesław Bierut mianował

Konstantego Rokosowskiego 
Marszałkiem Polski i Ministrem Obrony Narodowej

Komunikat
z wspólnego posiedzenia

Rady Państwa i Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP). Na wspólnym posiedzeniu

Rady Państwa i Rady Ministrów w dniu 6 listopa­
da Prezydent Bolesław Bierut zakomunikował co
następuje:
Prezydent Rzeczypospo­

litej Polskiej Bolesław Bie- 
rut zważywszy, że Marsza­
lek Rokosowski jest Pola­
kiem i cieszy się popular­
nością w narodzie polskim 
^Wrócił się do Rządu Ra­
dzieckiego z prośbą o skie- 
rowanie, o ile to jest moż­
liwe, Marszałka Rokosow­
skiego do dyspozycji Rzą­
du Polskiego dla służby w 
Wojsku Polskim.

-Rząd Radziecki, mając 
na względzie przyjazne 
stosunki, które łączą ZSRR 

Mianowanie
Konstantego Rokosowskiego

Marszalkiem Polski
WARSZAWA (PAP).
Do

Obywatela Konstante­
go Rokosowskiego

w Warszawie
Na podstawie art. 12 pkt 

* dekretu z dnia 3 kwiet­
nia 1948 r. (Dz. U. Nr 20, 
Doz. 135), za wyjątkowe 
zasługi dla Rzeczypospoli­

Pismo Marsz. Żymierskiego
do Prezydenta RP

WARSZAWA (P<AP).
Do

Prezydenta Rzeczy- 
czypospolitej Ob. Bo­
lesława Bieruta

Zgodnie z powierzonymi 
mi *przez Obywatela Pre­
zydenta nowymi zadania­
mi i nową funkcją pań­

Pismo Prezydenia RP
do Marszałka Żymierskiego

WARSZAWA (PAP).
Do Obywatela
Michała Żymierskiego
Ministra Obrony
Narodowej
Marszałka Polski 

w WARSZAWIE.
Przychylając się do zgło 

szonej prośby — na podsta 
wie art 45 ust 1 Konsty­

i Polskę i biorąc pod uwa­
gę, że Marszałek Roko­
sowski decyzję w tej spra­
wie pozostawił w pełni 
Rządowi Radzieckiemu, 
zgodził się uczynić zadość 
prośbie Prezydenta Bole­
sława Bieruta, zwolniwszy 
Marszalka Rokosowskiego 
zgodnie z zleceniem Pre­
zydium Najwyższej Rady 
ZSRR, ze służby w Armii 
Radzieckiej i skierował go 
do dyspozycji Rządu Pol­
skiego.

tej Polskiej i Wojska Pol­
skiego w okresie wspólne, 
walki z najeźdźcą hitlerow­
skim, mianuję Obywatela 
Marszałkiem Polski.
Prezydent Rzeczypospolitej 

(—) Bolesław Bierut 
Minister 

Obrony Narodowej
(—) Michał Żymierski

stwową, proszę Obywatela 
Prezydenta o zwolnienie 
mnie z dotychczasowej 
pracy na stanowisku Mini­
stra Obrony Narodowej.

Minister
Obrony Narodowej 

(—) Michał Żymierski 
Marszałek Polski

tucji z dnia 17 marca 1921 r. 
w związku z art- 13 Usta­
wy Konstytucyjnej z dnia 
19 lutego 1947 r. o ustroju 
i zakresie działania naj 
wyższych organów Rze­
czypospolitej Polskiej — 
zwalniam Obywatela Mar 
szalka ze stanowiska Mini­
stra Obrony Naród wej.

Równocześnie wyrażam 

podziękowanie za zasługi 
położone przez Obywatela 
Marszalka w tw rżenia 
Wojska Polskiego, w wal 
kach o wyzwolenie Polski 
i w kształtowaniu -odr lu­
dowego Wojska Polskiego, 
którym chlubi się cały Na­
ród.

Wierzę, że również na ।

Mianowanie
Marszalka Rokosowskiego

Ministrem Obrony Narodowej

WARSZAWA (PAF).
Do Obywatela
Konstantego Rokosow­
skiego — Marszałka 
Polski

w WARSZAV/IE
Na podstawie art. 45 

ust. 1 Konstytucji z dnia 
17 marca 1921 r. w związ­
ku z art 13 Ustawy Kon­
stytucyjnej z dnia 19 lute*

Uchwała Rady Państwa
w sprawie azupełhiema składu Rady Państwa

WARSZAWA (PAP).
Na podstawie art 15 

ust. 3 Ustawy Konstytu­
cyjnej z dnia 19 lutego 
1947 r. o ustroju i zakresie 
działania najwyższych or­
ganów Rzeczypospolitej o- 
raz w związku z uchwalo­
nym przez Radę Państwa 
i Radę Ministrów w dniu 
6 listopada 1949 r. projek­
tem Ustawy Konstytucyj­
nej o zmianie Ustawy Kon­

Rozkaz Marszałka Polski

Michała Żymierskiego
WARSZAWA (PAP).

Ministerstwo
Obrony Narodowej

ROZKAZ nr 82
Generałowie, Admirałowie, 
Oficer wie. Podoficerowie

i Szeregowcy!
Z dniem dzisiejszym zosta­

ły mi powierzone przez Pre­
zydenta Rzeczypospolitej nowe 
funkcje państwowe. Na sta­
nowisko Ministra Obrcny Na­
rodowej zostaje powołany 
przez Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Marszałek Rokosow­
ski, wielki żołnierz, wyoht*- 
wany w sławnej stalinowskiej 
szkole dowódców.

Naród nasz jest dumny, te 
Polak, robotnik warszawski, 
stał się jednym z najznako 
mitszych dowódców w woj­
nie z hitleryzmem, okrył się 
sławą zwycięzcy spod Stalin­
gradu i Kurska, zapisał się 
po wsze czasy w dziejach na- 

nowym, ważnym posterun­
ku pracy państwowej Oby­
watel Marszałek służyć bę­
dzie całą swą wiedzą i do­
świadczeniem Polsce Lu­
dowej.
Prezydent Rzeczypospolitej 

(—) Bolesław Bierut
Prezes Rady MuJstrów 
(—) Józef Cyrankiewicz 

go 1947 r. o ustroju i za 
kresie działania' najwyż­
szych organów Rzeczypo­
spolitej Polskiej — mianu­
ję Obywatela Marszałka 
Ministrem Obrony Naro­
dowej.
Prezydent Rzeczypospolitej

(—) Bolesław Bierut 
Prezes Rady Ministrów 
(—) Józef Cyrankiewicz 

stytucyjnej z dnia 19 lute­
go 1947 r., Rada Państwa 
w razie uchwalenia przez 
Sejm Ustawodawczy po­
wyższego projektu — jed­
nomyślnie postanawia wy­
stąpić do Sejmu Ustawo­
dawczego z wnioskiem o 
uzupełnienie składu Rady 
Państwa przez powołanie 
na jej członka Ob. Michała 
Żymierskiego, Marszałka 
Polski.

n du polskiego, jako dowód­
ca wojsk radzieckich, które 
wyzwoliły ziemie polskie.

Wojsko Polskie łączą z Mar. 
szakkiem Konstantym Roko- 
sowskim szczególnie mocne, 
bo zrodzone w bojach pod je­
go dowództwem, więzy współ 
nej walki z najeźdźcą hitle­
rowskim. Swój pełen chwały 
szlak bojowy odbywała 1-sza 
Dywizja im. Tadeusza Koś­
ciuszki i 1-sza Armia Polska 
w ramach frontu, którym do­
wodził Marszałek Rokosowski.

Dzisiaj wielki ten Polak i 
żołnierz obejmuje odpowie­
dzialne stanowisko Ministra 
Obrony Narodowej Rzeczypo­
spolite] Polskie].

Generałowie, Admirałowie, 
Oficerowie, Podoficerowie i 
Szeregowcy!

Dziękując Wam w imieniu 
służby za dotychczasowy Wasz 
ofiarny trud żołnierski, wierzę 
głęboko, że pod tak znakom!-

Przy dźwiękach hymnów na. 
arodowych polskiego i radziec­
kiego przybył na akademię 
Prezydent Rzeczypospolitej — 
przewodniczący KC PZPR — 
Bolesław Bierut, witany owa­
cyjnie przez zgromadzonych.

Obecni są również: Marsza­
łek Sejmu Kowalski, członko­
wie Rady Państwa Zambrow­
ski, Barcikowski, Niecko, Jóź- 
wiak-Witold i przewodniczący 
CRZZ Zawadzki oraz członko­
wie Rządu R. P. z premierem 
Cyrankiewiczem, wicepremie­
rami: Mincem i Korzyckim 
oraz Marszałkiem Polski Ży­
mierskim na czele.

Licznie reprezentowane są 
władze naczelne stromi ctw po­
litycznych, związków zawodo­
wych, Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej oraz orga­
nizacji społecznych.

Na sali znajduje się wielu 
przedstawicieli świata nauki i 
sztuki oraz czołowych przo­
downików pracy.

Na akademii obecny był am_ 
basador ZSRR Wiktor Lebie- 
diew oraz przedstawiciele 
państw demokracji ludowej, 
jak również radziecka delega­
cja WOKS-u z akademikiem 
prof. Grekowem na czele.

Akademię zagaił premier Jó­
zef Cyrankiewicz, mówiąc m. 
in.: Zwycięstwo Rewolucji 
Październikowej — jak w 1927 
r. pisał Tow. Stalin — oznacza 
gruntowny przełom w historii 
ludzkości, gruntowny przełom 
w losach dziejowych kapitaliz­

tym dowódcą, wespół z całym 
narodem, jeszcze bardziej u- 
mocnicie siłę obronną naszej 
ojczyzny.

Niech źyje Polska Ludowa i 
jej zbrojne ramię — Wojsko 
Polskie!

Niech żyje najwyźszy zwierz­
chnik sił zbrojnych — Prezy­
dent Bolesław Bierut!

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej
Marszalka Polski

Konstantego Rokosowskiego
WARSZAWA (PAP), 

Ministerstwo I 
Obrony Narodowej

Rozkaz nr 83
Generałowie, Admirałowie, 
Oficerowie, Podoficerowie 

i Szeregowcy!
W dniu dzisiejszym zostałem 

przez Prezydenta Rzeczypospo­
litej powołany na stanowisko 
Ministra Obrony Narodowej i 
objąłem dowództwo Wojska 
Polskiego.

W imieniu Wojska i swoim 
własnym życzę memu poprzed. 
nikowi Marszałkowi Żymier­
skiemu dalszej, owocnej pracy 
dla dobra ojczyzny na nowym 
posterunku, na który zostaje 
powołany.

Żołnierze!
Przypadło mi w udziale w 

ciągu długich lat służyć spra­
wie ludu pracującego w sze­
regach bohaterskiej Armii Ra. 
dziecklej. Losy wojny sprawi­
ły, źe byłem dowódcą tego 
frontu, w* ramach którego wal­
czyli bohatersko żołnierze 
powstającego Ludowego Woj­
ska Polskiego, żołnierze 1-ej 
Dywizji a później 1-ej Armii 
na sławnym szlaku bitewnym 
od Lenino poprzez Warkę, 
Warszawę, Gdańsk, Gdynię, 
Kołobrzeg, Wał Pomorski aż 
do Berlina.

Dumny jestem, jako ówczes. 
ny dowódca frontu 1 jako Po­
lak z doniosłego wkładu wnie­
sionego przez Wojsko Polskie 
u boku Armii Radzieckiej w 
dzieło rozgromienia faszyzmu 
i wyzwolenia narodów.

Dziś obejmuję dowództwo 
Wojska Polskiego, zahartowa­
nego w zwycięskich bojach o 
wolność ojczyzny, przepojo­

nego braterskim uczuciem 
przywiązania j szacunku dla 
Armii Radzieckiej, stojącego 
w jednym szeregu z armiami 
bratnich republik ludowych 
na straży pokoju demokracji 
i socjalizmu.

W poczuciu obowiązków, 
Jakie zostały na mnie nałożo- 

mu światowego, gruntowny 
przełom w sposobach walki i 
w formach organizacji, w ży­
ciu codziennym i tradycjach, 
w kulturze i ideologii mas wy­
zyskiwanych całego świata.

Mówca podkreśla, że każda 
rocznica Rewolucji jest świa­
dectwem coraz głębszej i po­
wszechniejszej w narodzie pol­
skim przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, coraz głębszego 
zrozumienia jej przełomowego 
znaczenia dla walki o wyzwo­
lenie dla budowy ustroju spra­
wiedliwości społecznej i dla 
zabezpieczenia pokojowej przy* 
szłości i rozkwitu narodu pol­
skiego.

Źródłem coraz głębszej wza­
jemnej przyjaźni jest pomoc 
Zw ązku Radzieckiego w chwL 
lach trudnych i ważnych dla 
rozwoju młodego państwa pol­
skiego — stwierdza mówca. 
Dźwignią coraz silniej rozwi­
jającej się przyjaźni jest poli­
tyka Związku Radzieckiego, 
nieugięta w obronie pokoju i 
suwerenności narodów.

Coraz powszechniejsze jest 
zrozumienie socjalistycznej 1. 
stoty państwa radzieckiego, 
która jest zaprzeczeniem impe­
rialistycznej, wrogiej, ciemię- 
życielskiej treści państw kapi­
talistycznych.

Mówca stwierdza źe zrozu­
mienie tej prawdy wyraża s'ę 
w tym, źe wokół Związku Ra­
dzieckiego skupiają się wszyst-

(Dalszy ciąg na stronie 2)

Rozkaz powyższy odczytać 
przed frontem wszystkich jed­
nostek wojskowych.

M. Żymierski, Marszałek 
Polski

1 szy Wice-minister O. N, 
E. Ochab, Gen. Bryg.

żone przez kraj 1 Prezydenta, 
w poczuciu odpowiedzialno­
ści, jaką ponoszę wobec na­
rodu polskiego i polskiego lu­
du pracującego, z którego wy­
rosłem i z którym zawsze czu­
łem się związany całym swym 
sercem, oraz bratniego nam 
narodu radzieckiego, który 
mnie wychował jako żołnie­
rza i dowódcę — obejmuję po­
wierzony mi posterunek, aby 
wszystkie swe siły poświęcić 
dalszemu rozwojowi i umoc­
nieniu naszego wojska i o- 
bronności Rzeczypospolitej.

Wraz z Armią Radziecką 
stać będziemy na straży po­
koju, którego orędownifciem 
i obrosicą jest Wielki Stalin.

Szeregowym i oficerom Woj­
ska Polskiego

* ROZKAZUJĘ
Wzorem bohaterów spod 

Lenino, Warszawy, Gdańska, 
Budziszyna, Berlina stać wier­
nie na straży Polski Ludowej, 
Jej niepodległości t nienaru­
szalności Jej granic na Odrze, 
Nysie i Bałtyku.

Zacieśniać węzły brater­
stwa z potężną Armią Ra­
dziecką i armiami krajów de­
mokracji ludowej.

Pogłębiać pracę polityczną 
1 wyszkolenie bojowe, umac­
niać świadomą dyscyplinę 
wojska i jego nierozerwalny 
związek z ludem pracującym, 
gospodarzem naszej wyzwolo­
nej ojczyzny.

Niech żyje Polska Ludowa!
Niech żyje sojusz polsko- 

radziecki!
Niech żyje najwyższy 

zwierzchnik sił zbrojnych, Pre­
zydent Bolesław Bierut!

Rozkaz powyższy odczytać 
przed frontem wszystkich jed­
nostek Wojska Polskiego.

MINISTER OBRONY 
NARODOWEJ 

Konstanty Rokosowski 
Marszałek Polski

I WICEMINISTER OBRONY 
NARODOWEJ 

Edward Ochab 
Generał Brygady



Strona 2 Numeri

Polska klasa robotnicza, naród polski Życiorys Marszałka

w warunkach stałych sukcesów i zwycięstw
Centralna akademia w Warszawie ku czci Wielkiej Rewolucji Socjalistyczne)

(Dokończenie ze str. 1) 
kie narody we wspólnej wal­
ce z imperializmem i jego a- 
gentami w rodzaju Tito, wy­
raża się w coraz powszechniej­
szym zrozumieniu przełomowe­
go dla ludzkości znaczenia 
Rewolucji Październikowej, 
której rocznica jest świętem 
nie tylko Związku Radzieckie­

Marszałek
Konstanty Rokosowski

W dzisiejszym numerze „Trybuny 
Ludu" ukazał się następujący 
artykuł.

Prezydent Rzeczypospolitej powołał Marszałka Kon­
stantego Rokosowskiego na Ministra Obrony Narodo­
wej Polski, oddał w jego ręce pieczę nad dalszym 
umacnianiem Wojska Polskiego, które jest strażnikiem 
pokoju, strażnikiem bezpieczeństwa i całości granic 
Polski. Powołanie Konstantego Rokosowskiegó, syna 
robotniczej Warszawy, okrytego chwałą dowódcy Armii 
Radzieckiej, Armii, która rozgromiła faszyzm nie­
miecki, będzie przyjęte z entuzjazmem i głęboką ra­
dością przez cały Naród Polski.

Mianowanie Ministrem Obrony Narodowej Marszałka 
Konstantego Rokosowskiego jest wydarzeniem, które 
przynosi powiększenie siły obronnej Polski, umocnie­
nie bezpieczeństwa kraju. Konstanty Rokosowski jest 
jednym z najwybitniejszych dowódców stalinowskiej 
szkoły, tej szkoły, której wychowankowie nod kierow­
nictwem Józefa Stalina zdruzgotali machinę wojenną 
hitlerowskiego imperializmu. Konstanty Rokosowski 
na czele Wojska Polskiego, to gwarancja dalszego 
umocnienia tego wojska. On najlepiej może przeka­
zać naszemu młodemu wojsku całe olbrzymie doświad­
czenie wojskowe, nagromadzone przez Armię Ra­
dziecką w toku czterech lat wojny z hitleryzmem, on 
najlepiej może podnieść nasze wojsko na najwyższy 
poziom nowoczesnego wyszkolenia, wyszkolenia, w któ­
rym tak przoduje Armia Radziecka.

Dumą napełnić musi każdego Polaka fakt, że do- 
* wódca, który nod bezpośrednim kierownictwem Józefa 

Stalina gromił faszystów niemieckich pod Stalingra­
dem, pod Kurskiem, na Białorusi, nad Bugiem i Wisłą, 
w Prusach Wschodnich i nad Odrą — jest naszym ro­
dakiem, jest Polakiem. Syn warszawskiego kolejarza, 
kamieniarz, który budował Most Poniatowskiego, już 
w młodzieńczym wieku uczestnik, robotniczej demon­
stracji i więzień Pawiaka — takie są młode lata dzi­
siejszego Marszałka Polski:

Stając na służbę Rewolucji Październikowej, Kon­
stanty Rokosowski służył zarazem? Polsce. Proleta­
riacka, socjalistyczna Rewolucja złamała okowy nie- 

\woli Narodu Polskiego.
Pracując nad umocnieniem Armii Czerwonej Kon­

stanty Rokosowski nracowal zarazem dla Polski, dla 
Narodu Polskiego. Siła Związku Radzieckiego, notega 
socjalistycznego kraju bvła zabezpieczeniem niepod­
ległości Polski. Okazało się to najlepiej w czasie dru­
giej wojny światowej. Konstanty Rokosowski, dowo­
dząc pod kierownictwem Stalina wojskami radziec­
kimi, gromiącymi hitlerowców pod Stalingradem i Kur­
skiem, przepędzając Niemców z terenu ZSRR, przygo­
towywał zarazem wyzwolenie Polski z hitlerowskiego 
jarzma. Przeprowadzając „operacie białoruską", oczy­
szczając od Niemców Bobruisk i Mińsk, rozpoczął za­
razem wyzwalanie ziem polskich — jego wojska wtedy 
wyzwoliły Lublin i Pragę, Białystok i Siedlce, stwo­
rzyły możność podjęcia działalności PKWN, stanowią­
cej zasadniczy nrzełom w dziejach Polski. Lamiac ar­
mie hitlerowskie nad Narwia, zdobywał dla Polski 
Warmię i Mazury. Forsując Odrę — zdobywał dla Pol­
ski Szczecin. 1

Konstanty Rokosowski na czele Wojska Polskiego 
to dalsze zapewnienie pokoju i bezpieczeństwa Polski. 
Po drugiej stronie Laby anglosascy imperialiści usiłują 
rozpalić na nowo żagiew antypolskiego rewizjonizmu 
niemieckiego, mobilizować porrobowców hitleryzmu 
pod hasłami ataku na Odrę i Nysę. Dowódca snod 
Stalingradu, zdobywca Szczecina na czele Wojska Pol­
skiego, to jeszcze jedno przypomnienie rewizjonistom 
niemieckim 1 ich anglosaskim protektorom, że granica 
nad Odrą i Nysą, to granica pokoju, pokoju nie tylko 
Polski lecz świata.

Wraca do Polski, śtaje na czele Wojska Polskiego 
wielki syn polskiej klasy robotniczej, polski żołnierz 
wolności, kontynuator tradycji Tadeusza Kościuszki, 
Henryka Dąbrowskiego, Józefa Bema, Jarosława Dąb­
rowskiego i tych wszystkich, którzy na barykadach 
i polach bitew ruchów rewolucyjnych całego świata 
walczyli „o wolność wasza i naszą". Wraca, aby od­
dać na usługi Narodu Polskiego cały swój talent do­
wódcy, całe swe doświadczenie, nagromadzone w tylu­
letnich walkach, całą swą wiedzę, zdobytą w stalinow­
skiej szkole dowódców. Warszawski robociarz, Kon­
stanty Rokosowski, wraca do Polski jako bohater 
wojny przeciwko hitleryzmowi i dowódca wojskowy 
najwyższej klasy.

Zgoda Rządu Radzieckiego na przejście Marszałka 
Rokosowskiego do dyspozycji naszego Rządu to jeszcze 
jeden dowód przyjaźni ZSRR dla Polski.

Witają w Polsce Marszałka Rokosowskiego żołnierze 
i oficerowie Wojska Polskiego, którymi odtąd będzie 
d°WaGo polska klasa robotnicza, której jest jednym 
z najlepszych synów.

Wita Go Naród Polski, którego imię okrył nową 
chwałą i którego pokojowej twórczej pracy będzie 
broniło Wojsko Polskie, powierzone jego dowództwu.

go i krajów demokracji ludo­
wej, ale i świętem ludowego 
państwa chińskiego, młodych 
demokratycznych Niemiec, 
wszystkich ludów walczących 
z imperializmem o swoje wy­
zwolenie i milionów ludzi wal­
czących o pokój.

Podczas tego święta najle­
piej uwydatnia się potężny, 

stały, triumfalny wzrost sił o- 
bozu 6ocjalrzmu i demokracji.

Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza — oświad­
cza mówca — cala polska 
klasa robotnicza, naród pol­
ski, święci 32 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej 
w warunkach nowych, w 
warunkach stałych sukce­
sów i zwycięstw.

Święci tę rocznicę nasza Par­
tia, która powstała ze zwycię- 
skiej walki 
rozbira w 
botniczym, 
wszelkimi

o przezwyciężenie 
polskim ruchu ro- 
a więc z walki z 
formami agentur 

burżuazji w ruchu robotni­
czym, z walki o h storyczną i 
ideologiczną jedność naszej re­
wolucji z Wielką Rewolucją 
Październikową.

Święci tę rocznicę polska 
klasa robotn:cza zwycięskim 
zakończeniem okresu odbudo­
wy, stając u progu budowy 
fundamentów socjalizmu w 
Polsce, mając zapewniony de­
cydujący wanmek budowy so­
cjalizmu: pomoc i przyjaźń 
Związku Radzieckiego.

Święci tę roczn:cę naród 
polski — stwierdza dalej mów­
ca — z otuchą patrzący w 
przyszłość} walczący wespół 
ze Związkiem Radzieckim i in­
nymi narodami o pokój, prze­
konany, że wzrost siły pań­
stwa polskiego jest równocześ­
nie wzrostem siły całego obo­
zu postępu i pokoju, a każde 
zwycięstwo sił obozu postępu 
i'pokoju na świecie jest rów­
nocześnie źródłem siły, gwa­
rancją bezpieczeństwa i roz­
kwitu narodu polskiego — tak 
jak źródłem wszystkich zwy­
cięstw całego obozu wolności 
i postępu jest zwycięska, epo­
kowa, Wielka Socjalistyczna 
Rewolucja Październikowa.

Długo niemilknącymi okla­
skami przyjmują zgromadzeń’ 
propozycję przewodniczącego 
akademii powołania do prezy­
dium czołowych i zasłużonych 
działaczy politycznych i spo- 
łecznychr przedstaw cieli świa­
ta nauki i sztuki oraz przodow­
ników pracy — \tow. tow.: 
Zambrowskiego, A. Zawadzkie­
go, Świątkowskiego, Rapackie­
go, Ochaba, Jóźwiaka-Witol- 
da( Z. Modzelewsk'ego, Fidle­
ra, S. Zawadzkiego, prezesów: 
SL — Baranowskiego, PSL — 
Niecki, SD — Bartkowskiego, 
SP — Michejdy, tow, tow. Mo­
rawskiego, Burskiego, Ignara, 

Rudnickiego,Sztąchelską,
prof, Mazura, Jaworską, Krucz­
kowskiego, Schillera, Pokorę, 
Zaruk • Michalskiego, Tołwiń­
skiego, Annę Sasin, Genowefę 
Surdyn, Orłowskiego, Łukasi­
ka, Zawistowskiego l Dyna- 
rzewskiego.

Uroczyste posiedzenie 
Moskiewskiej Rady Delegatów

MOSKWA (PAP). W niedzielę, 6 bm. o go­
dzinie 19 czasu moskiewskiego w Wielkim Te­
atrze ZSRR rozpoczęło się uroczyste posiedzenie 
Moskiewskiej Rady Delegatów wspólnie z przed­
stawicielami organizacji partyjnych i społecznych 
oraz Armii Radzieckiej, poświęcone uczczeniu 
32 rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej.

W Prezydium zasiadają przywódcy Partii Bol­
szewickiej i Rządu Radzieckiego. Sala przyjmuje 
burzliwą owacją wniosek o wybranie prezydium 
honorowego w osobach członków Biura Politycz­
nego KC WKP (b) z J. Stalinem na czele.

G. Malenkow zabiera głos, by wygłosić prze­
mówienie o 32 rocznicy Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej.

(Tekst przemówienia G. Malenkowa podamy 
w dniu jutrzejszym). r

Przewodniczący poprosił 
również o zajęcie miejsca w 
prezydium ambasadora ZSRR 
Wiktora Lebiediewa.

W głęboką ciszę padają 
pierwsze słowa przemówienia 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR — Franciszka Jóźwiaka- 
Witolda. Raz po raz zrywają 
się gorące oklaski, gdy mów­
ca obrazuje przełomową dla 
ludności rolę Wielkiej* Rewo­
lucji.

Gdy mówca kończąc swój 
wn kliwy referat wznosi okrzy­
ki na cześć Wodza światowe­
go obozu pokoju i postępu — 
Józefa Stalina, przewodniczą­
cego PZPR — Prezydenta Bo­
lesława Bieruta, na cześć 
Związku Radzieckiego i przy­
jaźni polsko-radzieckiej wybu­
cha długo niemilknący entuz­
jazm, który przeradza się w 
potężny' śpiew bojowej pieśni 
proletariatu 
dówki.

Międzynaro-.

Nadzwyczaj serdecznie
przyjmują zgromadzeni wstę­
pującego na trybunę ambasa­
dora ZSRR Wiktora Lebiedie- 
wa, którego słowa przerywane 
są wielokrotnie burzliwymi 
oklaskami.

Gdy mówca kończy swe 
przemówienie znów wybucha­
ją owacje na cześć Związku 
Radzieckiego i Generalissimu­
sa Stalina, po czym rozbrzmie­
wają dźwięki hymnu Związku 
Radź eckiego.

W części artystycznej aka­
demii gorący aplauz obecnych 
budziły popisy Państwowego 
Zespołu Tańca Ludowego Gru. 
zińskiej SRR, występ laureat­
ki konkursu chopinowskiego 
Hal ny Czemy-Stefańskiej, re. 
cytacje poezji Majakowskiego, 
w wykonaniu Krasnowieckie- 
go i Kaczmarskiego oraz kon­
cert orkiestry i chóru Domu 
Wojską Polskiego.

MM KI Wze RIMl 
manifesłaqq niewzruszonej 

przyjaźni polsko-radzieckiej
Lud pracujący Poznania do­

łożył wszelkich starań, by jak 
najlepej przygotować się do 
obchodu 32 Rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Ranek dnia po­
przedzającego rocznicę zastał 
miasto przybrane w szatę od­
świętną uroczystą.

Ulice przyozdobiono setkami 
czerwonych i biało-czerwo­
nych flag. Na tle wspaniałych 
dekoracji, którymi przybrano 
wszystkie większe gmachy 
widniały portrety Prezydenta 
Bieruta oraz wielkich przy­
wódców klasy robotniczej:

Konstantego Rokosowskiego
WARSZAWA (PAP).
Marszałek Konstanty Roko* 

sowski urodził się w r. 1896 
jako syn kolejarza warszaw­
skiego. Ojciec jego — maszy­
nista kolejowy, ciężko kon­
tuzjowany w katastrofie, u- 
marł od następstw tej kontu­
zji w r. 1904. Matka, nauczy­
cielka, a później robotnica w 
fabryce włókienniczej, umar­
ła w r. 1909. Konstanty musiał 
wtedy porzucić naukę w szko­
le technicznej, do której do­
tąd uczęszczał. Zaczął praco­
wać zarobkowo —najpierw w 
fabryce pończoch na ul. Szero. 
kiej, następnie w warsztatach 
kamieniarskich Wysockiego na 
Pradze. Jako robotnik tych 
warsztatów brał udział w bu­
dowaniu t. zw. wówczas trze­
ciego mostu, późniejszego mo­
stu Poniatowskiego.

W r. 1912 Rokosowski zosta. 
je aresztowany za udział w de­
monstracji strajkujących ro­
botników i za obronę czerwo­
nego sztandaru demonstran­
tów.

Powołany w r. 1914 do woj­
ska carskiego, brał udział jako 
żołnierz w walkach na terenie 
Polski. Opuścił kraj wraz z co­
fającą się armią rosyjską.

Od pierwszej chwili Rewolu­
cji Październikowej — Kon­
stanty Rokosowski, bojownik 
władzy robotniczej. bierzo 
czynny udział w formowaniu 
Gward:i Czerwonej, uczestni­
czy w walkach przeciwko 
kontrrewolucji i zagranicznej 
interwencji na Uralu, na Sybe­
rii i w Mongolii. W walkach 
tych wyróżnia się — pod koniec 
wojny domowej jest już do­
wódcą pułku kawalerii Czer­
wonej Armii.

Po zakończeniu wojny do­
mowej Konstanty Rokosowski 
poświęca się budownictwu 
umocnieniu Czerwonej Armii 
Studiuje nauki wojskowe, le- 
ninowsko-stalinowską naukę o 
wojnie i o wojsku. Kończy 
Wyższą Szkołą Kawaleryjską 
Armii Czerwonej i wyższe kur. 
sy akademii sztabu generalne­
go Czerwonej Armii. W t. 1940 
zostaje mianowany generał- 
majorem. W r. 1941, w chwili 
napadu hitlerowskiego na 
Związek Radziecki, Konstanty 
Rokosowski jest dowódcą kor­
pusu pancernego.

W toku wojny przeciwko 
hitlerowskim najeźdźcom Roko­
sowski odznaczył się jako je­
den z najlepszych dowódców 
Armii Radzieckiej. Dowodził 
16 arm ą, która broniła Mos­
kwy na t. zw. kierunku woło-

Marksa, Engelsa, Lenina i Sta­
lina. Czerwone transparenty 
mówiące o wieczystej przyjaź­
ni między narodami polskim i 
radzieckim^ o międzynarodo­
wej solidarności klasy robotni­
czej, o niezłomnej woli mas 
pracujących utrwalenia świato­
wego pokoju — były wyrazem 
nastroju panującego wśród lu­
dzi. pracy Poznania.

W dniu wczorajszym uczu­
cia te zamanifestowano raz 
jeszcze na uroczystej akade­
mii, zorganizowanej przez Ko­
mitet Wojewódzki Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej w sali Teatru Wielkiego.

Po powołanu prezydium 
wstąpił na trybunę witany 
entuzjastycznie przedstawi­
ciel Armii Radzieckiej mjr. 
Szapiro, który przekazał po­
zdrowienia od żołnierzy, ofi' 
cerów i generałów armii 
marsz. Rokosowskiego!...

Z kolei I sekr. KWPZPR 
tow. Olszewski wygłosił ob­
szerny referat pt: „Wielka So­
cjalistyczna Rewolucja Paź­
dziernikowa".

Gdy umilkły burzliwe okla­
ski po referacie tow, Olszew­
skiego zebrani zaintonowali | 
„Międzynarodówkę", podchwy­
coną tysiącami głosów, w któ. 
rych dźwięczały nuty radości 
1 triumfu.

W części artystycznej, któ­
ra zakończyła akademię wy­
stąpili artyści Opery i Teatrów 
Dramatycznych, orkiestra Fil­
harmonii Poznańskiej oraz 
chór Z w. Zaw. Prac. Poczto­
wych,

kołamskim, zimą 1941/42 r. 
klęsce Niemców pod Mos*' 
objął dowództwo Frontu Br13 
skiego. W przeddzień y1 ó 
pod Stalingradem dowództ 
naczelne Armii Radzieckiej 
wierzyło mu Front DońskLk 
ry od północy uderzył na 
niemieckie pod Stalingrad 
i odegrał czołową rolę Pr 
zamknięciu armii Paulusa 
kotle stalingradzkim. NaetęP 
nie Konstanty Rokosowski w j 
spół z marszałkiem arty*6 ‘ 
Woronowem dowodzili ca 
cią wojsk, które dokonaj 
ostatecznej likwidacji otocz 
nego w Stalingradzie 
wania wojsk niemieckich. 
wodził wojskami frontu ce 
tralnego, które odparły 
c e niemieckie w bitwie 
Kurskiem latem 1943 r. 1 na
stępnie, przechodząc do 
sywy, wyzwoliły od hitlero^ 
ców północne tereny Ukrainy 
i doszły do Dniepru. Kiero^a 
ne przezeń armie były jeóM 
z głównych s ł tzw. operacją 
białoruskiej 1944 r„ w rezul^ 
cie której Armia Radziecką 
uwolniła od najeźdźców 
Ukrainę, a następnie wyzwoy' 
ła ziem e polskie na wschód 
od Wisły, Tereny, na których 
zaczęto odbudowywać Pa, 
stwowość polską, Chełm, gdz1* 
ogłoszono Manifest LipcoW* 
Lublin, który do ofensy^ 
styczniowej był siedzibą 
skiego Kom tetu Wyzwoleń*3 
Narodowego, całe terytorium 
lubelskiego, białostockiego * 
południowo-wschodniej czę$m 
warszawskiego, terytorium sta­
nowiące bazę wyzwoleńczej 
działalności PKWN, zostało 
wyzwolone przez wojska, pod 
ległe Konstantemu RokosoW* 
skiemu.

Dowodził on następnie dru­
gim frontem białoruskim z m4 
1944/1945 kiedy ten front li­
kwidował wojska niemiecką 
znajdujące się w Prusach 
Wschodnich oraz wiosną 1^ 
kiedy drugi front białoruski 
przystąpił do sforsowania 
dry, zdobył Szczecin i doszedł 
do Łaby.

Pod dowództwem marsz. Ro­
kosowskiego walczyła Pierw­
sza Arm a Polska w okresie 
wyzwalania Lubelszczyzny i 
Pragi oraz walk na przyczół­
kach nadwiślańskich i pod Stu­
dziankami. Pod jego dowódz­
twem walczyła brygada pan­
cerna im. Bohaterów Wester­
platte, gdy brała udział w wy­
zwalaniu Torunia, Gdańska i 
Gdyni,

Marszałek Związku Radziec­
kiego i Polski Konstanty Ro­
kosowski jest wzorem cnót 
żołnierskich, kontynuatorem 
szlachetnej tradycji polskich 
żołnierzy wolności, bojowni­
ków za wolność — naszą i wa­
szą.

Niezwykle prosty i skromny 
w osobistym obejściu, potrafi 
zaskarbić sobie miłość swych 
podwładnych nie tylko talenta­
mi organizacyjnymi i, strate­
gicznymi, lecz również głębo­
ką troską i dbałością o żołnie­
rza, zrozumieniem psychiki 
żołnierskiej.

Konstanty Rokosowski fest 
nagrodzony dwukrotnie tytu­
łem Bohatera Związku Radziec­
kiego, odznaczony 5-krotnie 
Orderem Lenina, 6-krotnie — 
Orderem Czerwonego Sztanda­
ru, Orderem Zwycięstwa i in­
nymi najwyższymi orderami 
radzieckimi oraz szeregiem 
medali radzieckich. Posiądą
polskie ordery: Virtuti Milita- 
ri 1-ej kl., Grunwaldu 1-szej 
klasy oraz szereg medali. 
Otrzymał Order Czerwonego 
Sztandaru Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej. Został również 
odznaczony wysokimi ordera­
mi angielskimi, amerykański- 
mi, francuskimi i duńskimi.

Posiedzenie

Klubu Poselskiego
PZPR

W dniu dzisiejszym o 
godzinie 10 w sali konfe­
rencyjnej gmachu K. C. 
(aleja Stalina 19 — V pię­
tro), odbędzie się posie­
dzenie Klubu Poselskie­
go PZPR. Zwraca się u- 
wagę na bezwzględny 0- 
bowiązek obecności
wszystkich towarzyszy 
postów.
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Związek Radziecki
przednia straż ludzkości- niezłomny chorąży pokoju 
prowadzi świat ku jasnemu, szczęśliwemu jutru

Warszawa, członek Biu_ 
i? Politycznego KC PZPR — 

■ r^nciszek Jóźwiak - Witold 
^Pocęął przemówienie stwier 
^niem, że Rewolucja Paź- 
Sernikowa zmieniła nie tyl- 

historii narodów car- 
Rosji, ale bieg historii 

yiata. Mówca cytuje słowa 
^Hlina: Rewolucja Paździer­
zowa zapoczątkowała nową 
frokę, — epokę rewolucji 

proletariackich w krajach im- 
^^ializmu, nastąpiła era re­
wolucji wyzwoleńczych w ko- 
°niach i krajach zależnych, 

przebudzenia się proleta- 
Watu tych krajów, era jego 
^gemonii w rewolucji, ... era 
rwałości kapitalizmu minę- 
a; unosząc z sobą legendę 
^^zruszalnoścl ładu burżu- 
^yjnego ... nastąpiła era' u- 
Padku kapitalizmu. *

Rewolucja Październikowa 
ciągnie mówca,— stała się 

^przemijającym zwycię- 
$twem j triumfem wielkiej 
^ei marksizmu _ leniniemu. 

। ^trzeszczał w posadach sta- 
Y świat kapitalizmu, zdema- 
Kkowni zostali jego słudzy, a- 
Sentura burżuazji w ruchu 
robotniczym — zdradziecka 
F" reformistyoma socjal-de- 

racja.
Mlatego — pisał tow. Sta­

lin — era umierania ka- 
jest równocześnie 

umierania socjal . demo- 
^ratyzmu w ruchu robotni- 
Czym. Wielkie znaczenie Re­
wolucji Październikowej po- 
Ie£a m. in. na tym, źe znamio- 
^uje cna niechybne zwycię- 
stw0 leninizmu nad socjal- 
^mokratyzmem w świato­
wym ruchu robotniczym. —

Marks i Engels wzbogacili 
ludzkość o teorię marksizmu, 
konin i Stalin — chorążowie 
^ewolucji Październikowej — 
Rozwijając tę teorię, wprowa­
dzili ją w życie.

Rewolucja stała się prze­
wrotem we wszystkich 

dziedzinach życia narodów 
ZSRR.

W końcu drugiej 5-latki 
produkcja przemysłowa 

$SRR wzrosła 8-krotnie w 
Porównaniu z rokiem 1913. 
$ Wiązek Radziecki zajął pod 
Względem produkcji maszyn 
drugie miejsce w świecie, a 
Pierwsze w Europie.

Podobnie Wielka Rewolu­
cja dokonała się na wsi ra­
dzieckiej. XV Zjazd WKP(b) 

1927 roku przyjął stalinow­
ską politykę kolektywizacji 
gospodarstwa wiejskiego i 
Przebudowa wsi na podsta­
wach nowoczesnej technik 
W 1940 r. w kołchozach i 
sowchozach pracowało już 683 
tys. traktorów, 197 tys. kom­
bajnów i 228 tys. samocho­
dów ciężarowych.

Tylko ustrój socjalistyczny 
Potrafi dokonać tak gigan­
tycznych pfzemian gospodar­
czych.

Przypominając ostatni ko- 
hiunikat radziecki o wspania­
łym rozmachu produkcji wt 
Hi kwartale br. — mówca 
stwierdza, że sukcesy te są 
jesccze jednym ostrzeżeniem 
Pod adresem podżegaczy wo­
jennych, którzy niezdolni są 
objąć swoim ptasim, mie­
szczańskim mózgiem potęgi 
kraju zwycięskiej Rewolucji 
Październikowej.

Tow. Stalin, sumując 
wyniki pierwszej 5- 

latkl, powiedział: — Suk­
cesy 5-latki mtbilizują re­
wolucyjne siły klasy ro­
botniczej wszystkich krajów 
przeciw kapitalizmowi — oto 
fakt niezaprzeczalny. Wielki 
Wódz i Nauczyciel światowe­
go proletariatu patrzy na każ­
dy sukces władzy radzieckiej 
Jak na sukces klasy robotni­
czej wszystkich krajów i to 
jest właśnie potęga proleta­
riackiego internach nalizmu, 
jakim źyje WKP (b). Niech 
pamiętają podżegacze wojen­
ni z Wall Street i City, że 
sukcesy gospodarczo Kraju 
Rad są sukcesami światowe­
go proletariatu •— światowe-

Przemówienie członka Biura Politycznego KCPZPR 
Franciszka Jóźwiaka-Witolda, na akademii w przeddzień 
32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej

go obozu postępu, wtlności 
i pokoju.

Rewolucja Październikowa 
przyniosła wielkie osią­

gnięcia na polu kultury, o- 
światy i nauki.

To właśnie ten nowy wspa­
niały człowiek stał się zwy­
cięzcą w drugiej wojnie świa­
towej.

Zwycięstwo to stało się 
drugim po Rewolucji Paź­
dziernikowej wyłomem w sy­
stemie państw kapitalistycz­
nych. Sprawdziły się słowa 
Stalina, który 5 lat przed 
wybuchem drugiej wojny 
światowej powiedział: I nie­
chaj nie skarżą się na nas 
pani wie burżuje, jeżeli naza­
jutrz po takiej wojnie nie do­
liczą się niektórych bliskich 
sobie rządów, dziś z bożej ła­
ski szczęśliwie panujących 
I nie doliczyli się — na gru­
zach imperializmu hitlerow­
skiego, dzięki zwycięstwu 
ZSRR zrodziły się kraje de­
mokracji ludowej.

Przypominając wypadki, ja­
kie mają miejsce od wios­

ny 1948 r. w Jugosłow i oraz 
proces Rajka — mówca wyka­
zuje, że trockistowsko-nacjo 
nalistyczna banda titćwców 
miała odegrać rolę konia tro­
jańskiego w obozie państw de. 
mokracji ludowej, aby je po-, 
tern oddać na łup imperiarz- 
mu amerykańskego. Miało 
to być wykonane przez wspie- 
lanie prawicowców, nacjona- 
Estówd oportunistów w ruchu 
robotniczym krajów demokra­
cji ludowej, aby rozbić jed­
ność partii i przeciwstawić je 
WKP (b). Imperialiści dosko­
nale rozumieją, że sojusz kra­
jów demokracji ludowej ze 
Związkiem Radzieckim, to gwa- 

: rancja suwerenności i n epod- 
lepłości tych krajów.

Tk jak w latach niewoli hit 
lerowskiej oczy milionów 
ludzi na całym św’ecie zwró­

cone były z ufnością ku Związ. 
kowi Radzieckiemu, jako je 
dynej sile, która potrafi wy­
grać wojnę dla całego świata 
— tak dziś oczy m lionów lu­
dzi wpatrzone są z jeszcze 
większą ufnością w Związek 
Radziecki, jako w nauczyciela 
1 wodza, który zdolny jest wy­
grać pokój dla świata.

Jednym ź pierwszych dekre­
tów władzy radzieckiej, u- 
chwalonym nazajutrz po zwy­
cięstwie Rewolucji, był dekret 
o pokoju. Lenin powiedział 
wtedy: walczymy przeciwko 
uszustwu rządów, które mó­
wią o pokoju, ą w rzeczywi­
stości prowadzą zaborcze, a- 
gresywne wojny.

Dziś Związek Radziecki na 
każdym kroku demaskuje o- 
szustwa tych, którzy judzą i 
podżegają do trzeciej wojny. 
Rośn:e i potężnieje obóz de­
mokracji i pokoju. Dołączyła 
się do tego obozu potężna Lu­
dowa Republika Chińska, któ­
rej zwycięstwo stało s’ę 
zmierzchem imperializmu na 
dalekim Wschodzie i jutrzen­
ką swobody dla azjatyckich 
narodów uciskanych.

Przyłączyła się do obozu po­
stępu i pokoju Niemiecka Re­
publika Demokratyczna. Jest 
to wielki sukces pokojowej 
polityki Zw. Radzieckiego. Im­
perializm anglo-amerykański 
u' podwalin swej polityki po­
wojennej położył koncepcję 
stworzenia z Nienrec zachod­
nich bazy wypadowej przeciw­
ko ZSRR i krajom demokracji 
ludowej. Restauracja Niemiec 
hitlerowskich, imperialistycz­
nych, działających na rozkaz 
imperializmu amerykańskiego, 
to główny cel polityki imperia. 

. listów amerykańskich i spółki.
Ale między zbożnymi życzę 
niami, a możliwością ich rea­
lizacji leży wielka przepaść, 

Grożącej notwą katastrofą 
wojenną koncepcji ihiperialb 
stów. Związek Radziecki prze­

ciwstawił koncepcję Niemiec 
jednolitych, pokojowych, de­
mokratycznych. Dzięki konse­
kwentnemu wykonywaniu 
przez ZSRR uchwał poczdam­
skich w strefie radzieckiej 
doszły do głosu postępowe i 
demokratyczne siły narodu 
n.emieckiego.

Kraj Rad, który najwięcej 
ucierpiał w ostatniej woj­

nie, który złożył największą 
ofiarę krwi i męczeństwa w 
walce z faszyzmem hitlerow­
skim pierwszy pokazał, naro­
dowi niemieckiemu drogę do 
nowego życia, do postępu i 
pokoju.

Powstanie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, po 
zwycięstwie Chin Ludowych, 
stało się drugim druzgocącym 
cosem, zadanym imperiali­
stom anglo-amerykańskim w 
samym sercu Europy. Histo­
ryczne słowa listu Generalissi­
musa Stalina do prezydenta 
Piecka obwieściły nową erę w 
historii ludu niemieckiego, no­

Powolnie OsóFnokiajowego Komitatu Uczczsnia 

urodzin JÓZEFA STALINA
WARSZAWA. Władze Na­

czelne Stronnictwa Ludowe­
go, Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, Stronnictwa De­
mokratycznego, Stronnictwa 
Pracy, Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, 
Związku Samopomocy Chłop 
skiej, Związku Młodzieży 
Polskiej, Ligi Kobiet, Związ­
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację — przyłączają 
się do inicjatywy Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
w sprawie obchodu 70-lecia 
urodzin Józefa Stalina i po­
wołują wspólnie do życia 
Ogólnokrajowy Komitet Ob­
chodu pod przewodnictwem 
Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Bolesława Bieruta.

Obchód 70-lecia urodzin 
Józefa Stalina winien w 
Polsce objąć wielomilionowe 
rzesze ludzi pracy — robot­
ników, chłopów i inteligen­
cję — winien uświadomić im 
w pełni wielką rolę Józefa 
Stalina i jego historyczne za 
sługi jako genialnego myśli­
ciela i niezłomnego rewolu­
cjonisty, walczącego z wy­
zyskiem społecznym i uci­
skiem narodowym, wielkie­
go budowniczego socjalizmu 
organizatora zwycięstwa nad 
hitleryzmem, wielkiego przy 
jaciela Polski, wodza świato­
wego obozu pokoju, demo­
kracji i postępu.

Imię Stalina na wieki jest 
związane z wielkim dziełem 
wyzwolenia Polski z niewoli 
hitlerowskiej i z oparciem 
silnej, kwitnącej, niepod­
ległej Polski o przyjaźń z na 
rodami Związku Radzieckie­
go i o granice pokoju na 
Odrze i Nysie. Głęboko za­
padły do serc i umysłów na­
rodu polskiego słowa Józefa 
Stalina, wypowiedziane 21 
kwietnia 1945 r. przy pod­
pisaniu układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współ­
pracy powojennej między 
Związkiem Radzieckim i 
Rzeczpospolitą Polską.

Znaczenie tego układu po­
lega przede wszystkim na 
tym, że jest on wyrazem 
zasadniczego zwrotu w sto­
sunkach między Związkiem 
Radzieckim a Polską w kie­
runku sojuszu i przyjaźni, 
zwrotu, który ukształtował 
się w toku obecnej walki 
wyzwoleńczej przeciwko 
hitleryzmowi i który obec­
nie został formalnie utrwa­
lony w niniejszym układzie.

Znajomość życia i walki 
Józefa Stalina, jego decy­

wą erę w historii Europy i 
śi Tata: „nie ulega wątpliwości, 
że istnienie Niemiec demokra­
tycznych i pokój miłujących, 
obok istnienia miłującego po­
kój Związku Radzieckiego, 
wyklucza możliwość nowych 
wojen w Europie.'*

W Niemczech rodzą się no­
we, postępowe siły, na któ­
rych czele stanęłą klasa ro­
botnicza, stanęli ofiarni bojow­
nicy sprawy proletariatu — 
Wilhelm Pieck i Otto Grotem 
wohl, stanęła Socjalistyczna 
Partia Jedności. Siły te rozpo* 
częły swą pracę od stwierdzę* 
ni a historycznej odpowiedzdab 
ności, jaka ciąży na narodzie 
niemieckim za straszliwe zbrod 
nie hitleryzmu. Od zadeklaro­
wania sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demo­
kracji ludowej, od uznania 
granicy na Odrze i Nys ę za 
granicę ‘ pokoju. Tym to no­
wym siłom podał rękę Wielki 
Związek Radziecki i kraje de­
mokracji ludowej, i to daje

dującego wkładu do histo­
rycznego przełomu w sto­
sunkach między narodem 
polskim a narodem rosyj­
skim, ukramskim i biało­
ruskim, do utrwalenia i po­
głębienia wieczystej, bra­
terskiej przyjaźni między 
Związkiem Radzieckim a 
Polską, do sprawy pokoju i 
niepodległości — winna 
stać się powszechną wśród 
ludzi pracy w Polsce.

Ogólnokr a i owy Komitet 
Obchodu 70-lecia urodzin 
Józefa Stalina ukonstytuo­
wał się w składzie następu­
jącym: .

Przewodniczący Komitetu:
Prezydent RP — Przewod­

niczący Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej — Bo­
lesław Bierut.

Członkowie Komitetu:
Władysław Kowalski — 

Marszałek Sejmu, Roman 
Zambrowski — wicemarsza­
łek Sejmu, Józef Cyrankie­
wicz — Prezes Rady Mini­
strów, Zygmunt Modzelew­
ski — minister Spraw Za­
granicznych, Hilary Minc — 
wiceprezes Rady Ministrów, 
Antoni Korzycki — wiceprez. 
Rady Ministrów, Jakub Ber­
man — podsekretarz stanu 
w Prezydium Rady Mini­
strów, Aleksander Zawadzki 
— przewodniczący Central­
nej Rady Związków Zawo­
dowych, Franciszek Jóźwiak 
— prezes Zarządu Związku 
Bojowników o Wolność i 
Demokrację, Michał żymier­
ski — Marszałek Polski, Ed­
ward Ochab — I wicemini­
ster Obrony Narodowej, Sta­
nisław Skrzeszewski — mi­
nister oświaty, Wincenty 
Baranowski — prezes Stron­
nictwa Ludowego, Józef 
Niecko — prezes Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, Wac 
ław Barcikowski — prezes 
Stronnictwa Demokra­
tycznego, Tadeusz Michejda 
— prezes Stronnictwa Pra­
cy, Henryk Świątkowski — 
prezes Towarzystwa Przy- 
j aźni Polsko-Radzieckiej, 
Władysław Matwin — pre­
zes Związku Młodzieży Pol­
skiej, Stefan Ignar — prezes 
Związku Samopomocy Chłop 
skiej, Irena Sztachelska — 
przewodnicząca Ligi Kobiet, 
Karol Kuryluk — prezes 
Związku Stowarzyszeń Arty­
stycznych, Jan Dembowski 

gwarancję, że siły te w Niem­
czech zwyciężą.

Przechodząc do omówienia 
stosunków polskich mas 

pracujących do Rewolucji Paź­
dziernikowej — mówca przy­
pomina, że Polska dwukrotn e 
odzyskała niepodległość, dzię­
ki zwycięskiej Rewolucji. 
Zdradziecka polityka sanacji, 
która przez 20 lat sączyła jad 
nienawiści do ZSRR — nie 
zdołała osłabić więzów prole­
tariackiego braterstwa między 
polsl^mi masami pracującymi 
a Kmjem Socjalizmu. Więzy 
te, grodzone na barykadach 
190^r. zadzierżgnięte w dniach 
ReyŁlucji Październikowej
miJzy rewolucjonistami
SDKP i L i bolszewikami, i u- 
macniane w ofiarnej walce 
polskich komunistów 1 chło­
pów — znalazły głęboki wy­
raz w braterskiej przyjaźni 
scementowanej na wieki krwią 
wspólnie przelaną w ostatniej 
wojnie. Mówca przypomina tu 
imiona płomiennych rewolu-

— przewodniczący Komitetu 
Obrońców Pokoju, Franci­
szek Apryas — Budowniczy 
Polski, górnik, przodownik 
pracy, Wanda Gościmińska 
— Budowniczy Polski, włók- 
niarka, przodownica pracy, 
Ksawery Dunikowski — Bu­
downiczy Polski, rzeźbiarz, 
Franciszek Fiedler — Budów 
niczy Polski, redaktor „No­
wych Dróg", Michał Kra­
jewski — Budowniczy Pol­
ski, murarz, Stanisław Mazur 
— Budowniczy Polski, rol­
nik, Balcerzakowa — przo­
downica pracy, włókniarka, 
Magdalena Figur — trakto- 
rzystka, brygadierka Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych woj. gdańskie, Antoni 
Sojka — rolnik, przewodni­
czący spółdzielni produk­
cyjnej w Wilkowicach, Ma­
ciej Wawrzyszczuk — rolnik, 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Kadencu, 
Hajduk — górnik, przodow­
nik pracy, Kuderski — ro­
botnik, kierownik grupy 
Czerwona Trzebina, Michał 
Kuliński — hutnik, przodow 
nik pracy Huta Bankowa, 
Edward Paduch — robotnik 
budowl., przodownik pracy, 
Warszawa, Sołdek — robot­
nik stoczniowy, przodownik 
pracy, Michalski — maszy­
nista parowozowni, Piotrków 
przodownik pracy, Terpila- 
kowa — włókniarka, przo­
downica pracy, Franciszka 
Sobkowa — woj. rzeszowskie, 
działaczka wlejskń, Piotr 
Majczak — woj. kieleckie, 
rolnik, Wacław Woźniak — 
woj. szczecińskie, rolnik, Lu­
cjan Rudnicki — literat, lau 
reat Państwowej Nagrody 
Literackiej, Bolesław Woy- 
towicz — kompozytor, lau­
reat Państw. Nagrody Mu­
zycznej, Leon Schiller — 
dyr. teatru, laureat Państw. 
Nagrody Teatralnej, Leon 
Kruczkowski — prezes Zwią­
zku Literatów, Władysław 
Broniewski — poeta, Julian 
Tuwim — poeta, Zofia Nał­
kowska — pisarka, prof. Sta 
nisław Mazur — matematyk, 
laureat Państw. Nagrody 
Naukowej, prof. Huber — 
laureat Państw. Nagrody 
Naukowej, Franciszek Stryn 
kiewicz — rektor Akademii 
Sztuk Pięknych w Warsza­
wie, Teodor Marchlewski — 
rektor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, prof. Chałasiński 
—rektor Uniwersytetu w 
Łodzi, prof. Kulczyński — 
rektor Uniwersytetu we 
Wrocławiu.

cjenistów polskich 1 radzleo* 
k'ch: Feliksa Dzierżyńsklegfy 
Juliana Marchlewskiego, a w 
ostatniej wojnie Karola św:er0 
czew^kiego i Konstantego Ro* 
kosowskiego — imiona Pola* 
ków-rewolucjoirstów, kocha* 
jących równie płomienna 
swój kraj rodzinny, jak i Kraj 
Socjalizmu.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza zrodziła <się w o* 
gn u walki o jedność klasy ro­
botniczej, o wielkie ideały 
marksizmu-lenińzmu, w wal­
ce z wrogiem demokracji lu­
dowej i socjalizmu, z odchylo 
niami prawicowe . nacjonak- 
stycznymi, usiłującymi osłabić 
szeregi partyjne i naszą bra­
terską więź z przewodniczką 
wszystkich robotniczych i ko­
munistycznych partii — 
Wszechzwiązkową Komunia 
styczną Partią (bolszewików). 
Odpowiedzią na knowania 

imperialistów i ich titow- 
skich agentów będzie jeszcze 
mocniejsze zwarcie szeregów 
partyjnych, jeszcze mocniejsze 
zespolenie się z WKP (b). Od­
powiedzią na te knowania bę­
dzie pogłębienie więzów przy­
jaźni i braterstwa między na­
rodem polskim a narodami 
Związku Radzieckiego.

Dzień 32 nocznky Rewolucji 
Październikowej czci naród 
polski, czczą masy pracująca 
Polski, kończąc zwycięsko 
przedterminowe wykonania 
planu 3-letniego, pierwszego 
planu Polski Ludowej. W osią* 
gniędach tych kry je się ria 
tylko bohaterska praca robot­
nika, ichłopa i inteligenta pra­
cującego Polski. Kryje się W 
nich również ofiarny wkład 
Kraju Socjalizmu i WKP (b). 
Stamtąd czerpaliśmy wiarę w 
możliwość realizacji naszych 
planów, stamtąd czerpaliśmy 
naukę jak budować i walczyć, 
stamtąd płynęła pomoc w naj* 
trudniejszych chwilach dźwi­
gania naszego kraju z ruin 1 
zgliszcz.

Tow. Stalin zakończył 
swój referat sprawo­

zdawczy na 18-ym zjeździe 
partii takimi słowy: Jeżeli 
sukcesy klasy robotniczej 
naszego kraju, jeżeli jej wal­
ka i zwycięstwo posłużą do 
tego, aby zagrzać ducha kla­
sy robotniczej krajów kapi­
talistycznych i wzmocnić w 
niej wiarę we własne siły, 
wiarę w swoje zwycięstwo 

— to partia nasza może po­
wiedzieć, że pracuje nie na­
daremnie.
Od 32 lat Związek Radziec­

ki stoi jak niezłomna opoka 
postępu, wolności i spraw’edli- 
woifci. Od 32 lat oczy milionów 
ludzi pracy, milionów ludzi 
uciskanych, sponiewieranych 1 
gnębionych przez imperializm, 
czarnych i białych mężczyzn i* 
kobiet, wierzących i niewie­
rzących zwrócone są w stronę 
Kraju Socjalizmu i zawsze 
znajdują w nim pomoc, naukę, 
otuchę, kierunek marszu.

Dziś narody radzieckie za­
grzewają miliony ludzi, jęczą­
cych pod butem imperializmu 
amerykańskiego do walki o 
pokój, o sprawiedliwość spo­
łeczną. Wiemy, jesteśmy pe­
wni, że kraj zwycięskiej Re­
wolucji Październikowej, źe 
Wódz światowego proletaria­
tu Wielki Stalin na czele obo­
zu postępu i pokoju wygra 
bitwę o pokój, o szczęście mi­
lionów ludzi pracyl

Niech źyje Wódz kraju Zwy­
cięskiej Rewolucji Październi­
kowej, wielki przyjaciel Pol­
ski — tow. Stalin!

Niech źyje Związek Radziec­
ki, ostoja postępu, wolności i 
pokoju!

Niech źyje pierwszy obywa­
tel, Prezydent Polski tow. Bo­
lesław Bierut!

Niech źyje 1 krzepnie nasza 
braterska przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim, gwarancją 
naszej suwerenności 1 niepod­
ległości)
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Aktywność grup partyjnych i agitatorów

podstawy dobrej eł? całej organizacji
w fabryce „Polska Wełna" w Zielonej Górze

^Organizację partyjną w fabryce „Pohka Wel- 
nau w Zielonej Górze zaliczyć można do rzędu 
wzorowo pracujących organizacji. Cechuje ją du­
ża aktywność najniższych ogniw organizacyjnych 
i zaufanie jakim się cieszy wśród bezpartyjnych 
pracowników. Cieszy się ona także poważnym 
autorytetem kierownictwa fabryki.

]Va ogólnych zebraniach 
podstawowej organizacji 

partyjnej dyrektor składa 
sprawozdania, mówi o wy­
konaniu produkcji, o jej ja­
kości, o rozwoju akcji so­
cjalnej, o zaopatrzeniu w su 
rowce, słowem o wszystkich 
sprawach związanych z fa­
bryką. Trzeba przyznać, że 
zainteresowanie towarzyszy 
zagadnieniami produkcyj - 
nymi i potrzebami zakładu 
jest duże. Nad sprawozda­
niami dyrekcji towarzysze ży 
wo dyskutują. Bywa, że nie 
które słabe strony pracy kry 
tykują i wskazują na sposo­
by ich usunięcia. Widać wy­
raźnie, że towarzysze czują 
się odpowiedzialni za cały 
zakład, za pracę i wydajność 
załogi.

Troska o dobro zakładu 
jaka cechuje towarzyszy 
nie tylko w wypowie­
dziach, ale w codziennej 
pracy jest niewątpliwie 
wynikiem dobrze zorgani­
zowanej roboty dołowej 
organizacji partyjnej dzię 
ki której wzrosło uświado­
mienie klasowe i politycz­
ne towarzyszy, a co za 
tym idzie, zrozumienie 
wspólnych zadań, jakie 
stoją przed całą załogą. 
Podstawowa organizacja 

partyjna podzielona jest ńa 
sześć oddziałowych z ogólną 
liczbą 1 202 członków i kan­
dydatów. Blisko połowę tej 
liczby stanowią kobiety. Se­
kretarze oddziałowych orga­
nizacji wykazują dużo ini­
cjatywy i samodzielności w 
w pracy partyjnej. Zamiast 
długich nużących referatów 
stawiają zagadnienia bieżą­
ce, dotyczące sytuacji mię­
dzynarodowej i krajowej, 
zagadnienia produkcyjne 
swego działu pracy. Dzięki 
temu zebrania są ożywione i 
Interesujące.

Nad każdą organizacją od 
działową czuwa wyznaczony 
przez komitet fabryczny to­
warzysz, który służy jej radą 
1 pomocą. Jest on odpowie­
dzialny przed Komitetem za 
powierzony mu odcinek pra­
cy.

Niemała aktywność ce­
chuje również grupy par­
tyjne. Zbierają się one 

regularnie niemal co ty­
dzień, a w razie, gdy zaj­
dzie potrzeba omówić za­
uważone trudności na w-ar 
sztacie, znacznie częściej. 
Każdy grupowy posiada 
zeszyt i ważniejsze sprawy 
notuje, a następnie prze­
kłada je egzekutywie od­
działowej organizacji. To­
warzysze na grupach poza 
sprawcami produkcyjnymi 
dyskutują nad zagadnie­
niami ideologicznymi i po­
litycznymi. W ten sposób 
podnosi się poziom ich 
świadomości klasowej i 
politycznej.
Na terenie fabryki u,Pol­

ska Wełna" pracuje grupa 
agitatórów w liczbie 36 to­
warzyszy. Choć składk się 
ona z dobrych i aktywhych 
członków partii, Jednakże 
początkowo niektórzy wyka- 

, zywali nieśmiałość w swej 
pracy, brak pewności siebie. 
Obecnie dzięki regularnym 
zebraniom, na których prze­
dyskutowano wiele dotąd nie 
zupełnie Jasnych zagadnień, 
towarzysze przełamali w so­
bie obawę co do własnych 
zdolności przekonywania.

A gitatorzy przystąpili do 
planowej pracy. Plan 

ten polega na tym, źe każdy 
nakreślone ma zadania na 
cały miesiąc. Zeszyt po­
dzielony na tygodnie, a w 
rubryce umieszczone nazwi­
ska bezpartyjnych, z który­
mi agitator przeprowadzać 
będzie w wyznaczonym ter­
minie rozmowę. Pozwoli to 
nie tylko na ścisła kontrolę 
pracy agitatora, ale i ułatwi 
mu na prowadzenie jej sy­
stematycznie wśród wyzna­
czonych przez siebie bezpar­
tyjnych.

Już dziś wyniki tak po­
stawionej pracy agitatorów 
są widoczne. Zmniejszyła 
się ilość opuszczonych bez 
usprawiedliwienia dni robo­
czych, zmniejszyła się rów­
nież ilość spóźnień do pracy 
i przedwczesne opuszczanie 
fabryki Ostatnio zaobser­
wować można również pod­
niesienie Jakości produkcji 
dzięki agitatorom, którzy wy 
jaśniają pracownikom i 
wskazują na straty, jakie 
powoduje nieuważne wyko- . 

nywanle pracy. Słowem na 
całej fabryce podniosła się 
dyscyplina pracy wśród za­
łogi.
Ogólna liczba pracowni- 

ków bezpartyjnych obję 
tych wpływem agitatorów 
jest, jak wynika z zeszytów, 
jeszcze stosunkowo niewiel­
ka, gdyż stanowi 1G5 osób; a 
konkretne rezultaty są jak 
widzimy, dość duże. O czym 
to świadczy? świadczy o 
tym, że w pracy partyjnej 
decydujące znaczenie posia­
da aktywność najniższych 
komórek organizacyjnych, 
że tam gdzie grupy partyjne 
i indywidualni agitatorzy 
potrafią powiązać się z bez­
partyjnymi masami, tam 
wpływ naszej partii jest 
ogromny, że w dołach, w ma 
sach bezpartyjnych słowa 
naszej Partii wydają dobre 
owoce. Dowodem tego jest 
fakt, że plan produkcyjny 
mimo, że opracowany był j 
tak, źe wielu towarzyszy jesz | 

2

Akademia Nauk ZSRR liczy w chwili obecnej 165 członków rze­
czywistych, 250 członków-korespondentów i 5400 pracowników

. naukowych. Posiada ona 58 instytutów naukowo-badawczych, 16 
wielkich laboratoriów i 15 muzeów. Na zdjęciu — siedziba Prezy- .

dium Akademii Nauk ZSRR w Moskwie,

cze do niedawna odnosiło się 
do niego z pewnym scepty­
cyzmem w możliwość wyko­
nania, dziś przewiduje się 
jego ukończenie w połowie 
grudnia. Jest dziś realizo­
wany z całą skrupulatnością 
1 nikt już obecnie nie wątpi, 
źe będzie on wykonany na­
wet przedterminowo.

Można wyciągnąć z tego 
następujący wniosek: Orga­
nizacja Partyjna w fabryce 
„Polska Wełna" dlatego po­
siada poważne osiągnięcia, 
że najniższe ogniwa działają 
aktywnie, że dobrze pracują 
oddziałowe organizacje, gru­
py i agitatorzy. Oczywiście 
decyduję o tym także praca 
Komitetu Fabrycznego, na 
którego czele stoi wypróbo­
wana organizatorka tow. 
żmudzińska.

To właśnie stanowi tajem 
nicę uznania i autorytetu, 
jakim się cieszy Podstawo­
wa Organizacja Partyjna 
wśród bezpartyjnych i kie­
rownictwa fabryki w „Pol-

:

Fr. St.skiej Wełnie".

♦

Zn Odra i Nysn rodzą sin Nowe Niemcy
Robotnicy Zielonej Góry j 
mówiq o wrażeniach 
z pobytu we Frankfurcie n/OcH!

W skład delegacji robot­
ników polskich na uroczy­
stości „Dnia Pokoju'*' we 
Frankfurcie nIOdrą wcho­
dziła grupa przodowników 
pracy i robotników fabryk 
i zakładów pracy Zielonej 
Góry.

Zetknięcie się z robotni­
kami Niemiec Demokratycz 
nych pozostawiło żywe wra­
żenie na zielonogórskich u- 
czestnikach naszej robotni­
czej delegacji.

Z*\byw. Franciszek Jujka, 
aktywista ZMP jechał do 

Frankfurtu z dużym zaintereso 
waniem. „Jakże też te nowe
Niemcy wyglądają?" Dzieckim 
jeszcze stykał się z młodzieżą, 
zrzeszoną w „Hitler — Ju- 
gend". Pamiętał ją dobrze z 
rodzinnej wioski w powiecie 
nowotomyskim. Była butna, za 
rozumiała, „paradująca przy 
lada okazji pruskim drylem". 
U nas w wiosce — była postra 
chem wszystkich bez wyjątku."

To, co zobaczyłem we Frank 
furcie przeszło moje oczekiwa­
nia. — „Tam zrobiono kawał 
roboty" — powiadam W.tm. — 
„Wolna młodzież Niemiec De­
mokratycznych powitała nas z 
takim entuzjazmem i brater­
skim podejściem", że napewno 
my sami, którzy słyniemy z go 
ścinności nie potrafilibyśmy się 
na nic lepszego zdobyć.

Rozmawiałem z córką robot­
nika frankfurckiego . Christą 
Koel er, która oświadczyła mi, 
że dziewczęta niemieckie „nie 
chcą wojny", że cała postępo­
wa młodzież niemiecka z dużym 
zainteresowaniem śledzi osiąg­
nięcia naszych młodzieżowców, 
że interesuje ją odbudowa War 
sza wy — „tak okrutnie zburzo­
nej przez hitlerowskie bestie".

Robotnik jednej z metalo­
wych fabryk frankfurckich tow 
Richard Hanschke. bardzo się 
ucieszył, kiedy się dowiedział
że jestem z Ziemi
Pracował 
wojną.

„My 
a było 

tu kilka'
Lubuskiej, 
lat przed

świadomi robotnicy.
nas bardzo wielu —

powiedział mi Hanschke —

dobrze wiedzieliśmy, te ta 
ziemia jest polska, ale #ie 
wolno nam było o tym 
wić. Knut hitlerowski wW? 

nad nami — niemiecką 
robotniczą", „Zresztą Wy 
mi dobrze wiecie, jak t0 
było..."

Obyw. Kazimiera 
kowska — cerowa czka 1 

„Polskiej Wełny" opowiada 
nam:

i krzepła na podstawie radzieckiej ideologii 
przyjaźni między narodami, na trwałej ma­
terialnej bazie jednolitej, socjalistycznej 
gospodarki narodowej, na podstawie likwi­
dacji klas wyzyskujących.

Stosując konsekwentnie zasady socjali­
stycznego planowania gospodarki 

kraju, państwo radzieckie w całej pełni 
uwzględnia potrzeby mas pracujących 
wszystkich republik narodowych. Przybli­
żenie przedsiębiorstw przemysłowych do 
źródeł surowców sprzyjało eksploatacji 
ogromnych bogactw naturalnych republik 
narodowych Państwo radzieckie tworzyło 
rozwijającą się harmonijnie jednolitą go­
spodarkę socjalistyczną, w której przepro­
wadzony jest właściwy podział pracy mię­
dzy republikami radzieckimi, udzielającymi 
sobie wielostronnej pomocy wzajemnej.

Pomyślna realizacja leninowsko-stalinow- 
skiej polityki narodowej byłaby nie do po­
myślenia bez rewolucji kulturalnej w ZSRR

W czasie wspólnego obiad# 
w największej sali Frankfurt# 
siedziałam obok sprzątaczki * 
dużej jadłodajni i obok robotni 
cy lekkiego przemysłu. Obie za 
sypywały mnie pytaniami, ja- 
kie my, kobiety polskie, prowa 
dzimy życie w Polsce Ludowej- 
Opowiadałam im o swoim 
ciu, o nieszczęściach okresu ok# 
pacji, o tym, jak hitlerowcy 
zabili mi męża, maltretowali 
moją rodzinę. — Wiecić — 
botnice niemieckie były wzr#' 
szone do łez. Mówiłam dalej. 
Szczególnie uważnie słuchaty 
kiedy mówiłam o naszych osią 
gnięciach, o opiece, jaką nasze 
państwo ludowe otacza matkę 
i dziecko. •

Mówiły mi o pracy demo­
kratycznych organizacji kobie­
cych. Mówiły o tym, że w pra 
cy swej korzystają z doświad­
czeń Zw. Radzieckiego i z nasze 
go doświadczenia.

Jeszcze jedno, co nnie 
bardzo „uderzyło" — powia-
da ob. Woźniakowska to 
świadomość robotników nie­
mieckich odpowiedzialności 
za zbrodnie popełnione W 
Polsce przez hitlerowców. 
Bacznie obserwowałam ko­
biety w czasie przemówienia 
tow. Piwowarskiej i widzia­
łam żal, skruchę i silną wolę 
naprawienia krzywd, wyrzą­
dzonych narodowi polskiemu 
przez hitleryzm.
Trzeba — i o tym koniecznie 

napiszcie — mówi na zakończę 
nie ob. Woźniakowska — wie­
dzieć, źe w Niemczech Demo­
kratycznych dzieją się wielkie 
rzeczy, źe tam przeobraża się 
naród, źe za Odrą i Nysą ma­
my przyjaciół, a nie wrogów.

Do tego okresu odnoszą się programowe 
prace: Lenina. „Uwagi krytyczne w spra­
wie narodowej" i Stalina „Marksizm a kwe 
stia narodowa".

Okres pierwszej wojny światowej, który 
postawił na porządku dziennym rewolucję 
socjalistyczną, zmienił również sposób uję­
cia kwestii narodowej. W tych warunkach 
Lenin i Stalin łączą rozwiązanie kwestii 
łiarodowo-kolonlalnej z losem rewolucji 
socjalistycznej, ze zwycięstwem dyktatury 
proletariatu Towarzysz Stalin daje ścisłą 
1 jasną charakterystykę istoty polityki na­
rodowościowej partii bolszewickiej w tej 
nowej sytuacji:

„Partia uważała, iż obalenie władzy 
kapitału i organizacja dyktatury prole­
tariatu, wypędzenie wojsk imperialistycz 
nych z granic krajów kolonialnych i za­
leżnych oraz zapewnienie tym krajom 
prawa do oddzielenia się i organizacji 
własnych państw narodowych, likwidac­
ja wrogości narodowej i nacjonalizmu _
oraz utrwalenie międzynarodowych wię- naszego rozległego kraju, 
zów pomiędzy narodami, organizacja jed 
nej socjalistycznej gospodarki narodowej 
i organizowanie na tym gruncie brater­
skiej współpracy ludów — są najlepszym 
rozwiązaniem kwestii narodowo-kolomal 
nej w danych warunkach".
Polityka partii bolszewickiej została zwy 

ciesko wcielona w życie w naszym kraju. 
Rzeczywiście, przejście władzy w ręce kia- 
sy robotniczej było decydującym warun 
kiem realizacji leninowsko-stalinowskiej po 
Utyki narodowej.

śmiało proklamując prawo każdego na­
rodu od oddzielenia się, partii bolszew - 
ków uporczywą walką przeciw nacjonali­
zmowi wychowywaniem mas w duchu ln- 
tSnlcIonalizmu i bezinteresowną pomocą

cował politykę narodową partii komuni­
stycznej w warunkach dyktatury proleta­
riatu. Wysunięty przez towarzysza Stalina 

urwmiraurnuu ____ szeroki program posunięć, zmierzających
likwidacji Ich zacofa- do likwidacji zacofania gospodarczego 1 kul 

dzieazimc ---------- turalnego uciemiężonych poprzednio naro­
dów oraz do urzeczywistnienia ich fak-i?„^fńość między narodami naszego 

krafu zapewniła ich dobrowolne zjednoczę-

O pracy Józefa Stalina 
„Kwestia narodowa a leninizm

A. AZ 1ZJ AN

(IV)

Si

nie się w składzie jednolitego państwa 
związkowego.

Ogromną rolę w ukształtowaniu się przy­
jaznej współpracy narodów ZSRR odegrał 
wielki naród rosyjsfci, który zasłużył sobie 
na powszechne uznanie, jako najwybitniej­
szy ze wszystkich narodów, wchodzących w 
skład Związku Radzieckiego. Sojusz pro­
letariatu rosyjskiego z chłopstwem okrę­
gów narodowych stał się źródłem utrwale­
nia mocy państwa radzieckiego. Idea Rad, 
która wyszła z łona narodu rosyjskiego 
stała się bliska i droga wszystkim narodom

Stojąc na czele Komisariatu Ludowego 
do Spraw Narodowości, towarzysz Sta­

lin od pierwszych chwil istnienia państwa 
radzieckiego kierował bezpośrednio całą 
pracą partii 1 władzy radzieckiej nad roz­
wiązaniem kwestii narodowej w ZSRR. Z 
imieniem towarzysza Stalina związane jest 
utworzenie 1 utrwalenie wszystkich repu­
blik radzieckich, utworzenie i utrwalenie 
Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. W swych historycznych refera­
tach na X 1 XII Zjeździe Partii oraz w in­
nych swych pracach towarzysz Stalin te­
oretycznie uzasadnił i wszechstronnie oprą-

tycznej równości, znalazł aprobatę partii 

i stał się podstawą działalności państwa 
radzieckiego.

Dzięki pomocy państwa radzieckiego i 
wielkiego narodu rosyjskiego kształtowała 
się pomyślnie narodowa państwowość wy­
zwolonych narodów, przezwyciężane było 
ich zacofanie gospodarcze 1 kulturalne. 
Polityka partii bolszewickiej prowadziła do 
likwidacji wrogości narodowej i nacjonali­
zmu, do umocnienia więzów internacjonali- 
stycznych i przyjaźni między narodami na­
szego kraju. Ta współpraca rozwijała się 

która ogarnęła wszystkie narody naszego sami całego ludu pracującego w naszym 
kraju. W swej pracy „Kwestia narodowa kraju. (Ciąg dalszy nastąpi)

a leninizm" towarzysz Stalin podkreśla, że 
„milionowe masy narodu mogą osiągnąć 
postęp w rozwoju kulturalnym, politycz­
nym i gospodarczym jedynie w ojczystymi 
narodowym języku".

Wszechstronny rozwój piśmiennictwa i 
szkół w języku ojczystym, przejście miej­
scowych władz państwowych na język 
ojczysty rdzennej ludności, stworzenie i 
rozwój kultury, narodowej pod względem 
formy i socjalistycznej pod względem treści, 
tworzenie kadr klasy robotniczej i radziec­
kiej inteligencji ludowej spośród rdzennej 
ludności — wszystko to sprzyjało przystą­
pieniu uciemiężonych poprzednio narodów 
naszego kraju do wielkiego dzieła budow­
nictwa socjalistycznego. Pod kierowni­
ctwem partii Lenina — Stalina, powstały 
1 okrzepły u nas nowe narody socjali­
styczne.

Doświadczenia ZSRR wykazały niezbicie, . 
źe oparta na zasadach równoupraw­

nienia braterska współpraca narodów mo­
że być wywalczona Jedynie na podstawie 
likwidacji klas wyzyskujących, na podsta­
wie nieprzejednanej i stanowczej walki ze 
wszystkimi przejawami nacjonalizmu i ni­
hilizmu narodowego, na podstawie kon­
sekwentnego wychowywania mas pracują­
cych w duchu internacjonalizmu.

Przyjaźń narodów stała się potężnym 
źródłem siły państwa radzieckiego. Okrzep­
ła ona i zahartowała się w latach Wielkiej 
Wojny Narodowej, Historia potwierdziła 
żywotność wielonarodowego państwa ra­
dzieckiego, które wyrosło nie na burżuazyj- 
nej zasadzie zaszczepiającej uczucie nie­
ufności 1 wrogości miedzy narodami, lecz 
na zasadzie socjalistycznej, która krzewi 
uczucia przyjaźni bratniej współpracy 
między narodami, budzi szlachetne uczucia 
patriotyzmu radzieckiego. Patriotyzm ra­
dziecki łączy w sobie narodowe tradycje 
narodów ZSRR z naj żywotniej szymi intere-
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obrad JMLRH9 w Zielonei Górze

dla świata pracy

cewiarkasława Drobik

myśleć o tym, aby młodzież

IŚKW
Qniezno

Kalisz

w

A

Szamotuły

Współzawodnictwo 
w Państw. Zakładach 
mysłu Dziewiarskiego 
w Kaliszu objęło już

pracy 
Prze- 
Nr 7 
więk-

posiedzenie MRN 
Górze odbyło się 
robotników w sto*

W akcji 
filmów przez 
szamotulskię 
ub. miesiącu 
seansów dla

dla wsi w podobny sposób 
każdą sobotę i w niedzielę.

upowszechnienia 
chłopów — kino 
zorganizowało w

15 specjalnych

Stanisławowl 
163 m. dreli- 
miesięcy wię

prawne wydanie 
Pietrzykowskiemu 
chu skazany na 8 
zienia.

W Mikstacie, pow. Ostrów 
odbyło się wielkie zebranie 
młodzieżowe, w którym wzięli

AKADEMIA W SĄDZIE 
OKRĘGOWYM

W ramach Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni PolskoRadzieckiej

SZCZEPIENIE PSÓW
W październiku przeprowadzo­

no w powiecie szczepienie o- 
chronne psów przeciw wściekli­
źnie. W gminie Borzykowo za­
szczepiono 980 psów. W każdy po 
niedziałek po pierwszyni każde­
go miesiąca odbywać tlę będą 
w Borzykowle szczepienia trzy­
miesięcznych psów.

WYBORY DO KOMITETÓW 
CZŁONKOWSKICH

W ostatnich dniach w Borzy- 
kowie ukończono wybory gro­
madzkie do Komitetów Człon­
kowskich Spółdzielni Samopo­
moc Chłopska. W najbliższym 
czasie odbędą się wybory do 
Gminnej Rady Kontroli.

wsi. Frekwencja 
było dość duża — dopisała 
uwłaszcza wiejska młodzież

NOWE FABRYCZNE KOŁO 
TPD.

Rada Zakładowa Wielkopol­
skich Zakładów Przemysłu Ole­
jarskiego w Szamotułach zwołaa 
konferencję, na której uchwało 
no jednogłośnie utworzenie fa­
brycznego Koła TPD. Większość 
załogi przystąpiła do Koła.

Września

Czas już najwyższy po-1 łe jego urządzenie stanowi 
’ ' 1 ’ j 2 ławy. Chcąc w nim

Numer 305

PSS nie zdała egzaminu w dostawie ziemniaków sz^Ha pmc zm imm wnii»M»ei
zapewni pogorzelcom ze wsi Dzśelice pow. krotoszyńskiego

Ostatnie 
* Zielonej 

udziałem 
ł0£ce „Polskiej Wełnx”.

Prezydent miasta tow. Ziarn 
owski omówił sprawy finan- 
owo*budźetowe m. Zielonej 

i działalność Gazowni 
M3®jskiej i Wodociągów. W 
Uazowni prace murarskie przy 
Uslawianiu nowego pieca zo* 

ukończone i rozpoczęto 
montaż armatury. Tym sa. 

w najbliższym czasie 
^ększy się dopływ gazu do 
^eszkań robotniczych. Na* 
Prawiono również stare pom* 
Py i rozpoczęto wiercenie 
smdid, której wydajność wy* 
^osić będzie 2 000 m3 wody 
na dobę.

Wiele uwagi zwrócono na 
pjałalność PSS w Zielonej 

A*órze, w rb. ilość placówek

Robotnicy Zakładów WCkienniczych w Lubsku 
otrzymali 127 tys. zł premii

W ni etapie współzawod­
nictwa przy Państw. Zakł. 
^rzem. Włókienniczego Nr 
19 w Lubsku brało udział 49 
Zespołów liczących 320 osób 
1 80 osób indywidualnie.

I nagrodę zespołową zdo­
byli: ob. Jan Kurylczuk, 
Przędzalnik wyrobił 141 
Droc. normy i uzyskał 88 
|roc. jakości I gat. oraz ob.

Puziuk, tkacz warsztato­
wiec, osiągnął 128 proc, 
hormy. II nagrodę przy­
dano przędzalnikom tow. 
tow. Kazimierze Gnatow-

Antoninie Piech i Julii 
Krzyżaniak, które osiągnęły 
od H3 — 115 proc, normy. 
Tkacz ZMP-owiec Stefan 
Erentrant, ob. Emilia Stani- 
buła — skręcarka, tow. Frań 
Ciszek Czuto — wilkarz, 
tow. Józef Rachwalski — 
folusznik.

We współzawodnictwie 
indywidualnym I nagrodę 
xdobyła tkaczka Hortenzja 
Strój, II nagrodę otrzymali 
Feliks Trukawka — tkacz i. 
frena Zalewska — cero-1

CUiopi z iMrz sami Mlą
" trzeba im pomóc w elektryfikacji wsi

Z inicjatywy Podstawowej 
Organizacji Partyjnej PZPR i 
Sołtysa gromady Niewierz, gm. 
Duszniki, tow. Szwedka mie* 
s^kańcy tej wsi zadeklarowali 
każdy 4O°/o od podatku grun- 
towego na budowę drogi gmin

W Ostrowie
Walczą z alkoholizmem

Na jednym z ostatnich ze­
brań POP PZPR przy CSS 
»5Społem“ tow. Kempa podał 
^yśl utworzenia Komitetu 
Walki z Alkoholzmem. W 
związku z tym w dniu 25. 10. 
br. odbyło się zebrań, e wszy- 
^tk-ch pracowników Oddz ału 
celem wyłonienia tymczaso­
wego Komitetu do Walki z 
Alkoholizmem. W skład ko­
mitetu weszli: ob. J. Łobczow 
&kj — przewodniczący, tow. 
T. Kempa — sekretarz oraz 
jako członków e ob. Janina 
Drozdek i ob. Konwiński. Ko­
mitet przyrzekł zabrać się in 
tensywnie do pracy w zrozu­
mieniu,że nadużywanie alko­
holu jest zgubą każdego oby­
watela, przyczyną nie wydaj­
nej pracy, a w welu wypad­
kach powodem katastrof ^ka­
lectwa. (G. J.)

Spółdzielcy gorzowscy 
w „Miesiącu Przyjaźni"

Starąniem PO PZPR przy 
„Społem”, TPPR i Zw. Zaw. 
Prac. Spółdzielczych, zorgani­
zowano interesującą wieczór* 
nicę, poświęconą zaętadnieuiom 
przyjaźni polsko*radzieckiej.

Akademię zagaił prezes 
TPPR tow. Botur. Referat na 
temat przyjaźni polsko-radziec 
kiej wygłosił kpi. Karłowski.

Część artystyczną wypełni*

PSS wzrosła. Stan obecny 
przedstawia się następująco: 
13 sklepów spożywcsych, 10 
masarskich, 2 tekstylne, 1 wa­
rzywniczy, 2 kioski. 2 gospo­
dy i piekarnia. Obroty Spół­
dzielni wzrosły o 100Va. a plan 
gospodarczy został wykonany 
w 116fl/ff. Komitety Członkow­
skie na skutek małej aktyw* 
ności zostaną zreorganizo* 
wane.

Duże zdziwienie 'wśród rad* 
nych i słuchaczy wywołał 
fakt, że PSS z planu zaopa­
trzenia świata pracy w ziem* 
nlaki na zimę wywiązała się i 
zaledwie w 50%. Tłumaczenie) 
się, że PZGS „Samopomoc 
Chłopska” nie dotizymał wa» 
runków umowy na dostawę 
ziemniaków, nie jest dosta* 
tecznym argumentem uspra­
wiedliwiającym uspółdzielczo*

waczka. III nagrodę przy­
znano Cybuli Lewandow­
skiej i tow. Józefowi Racz­
kowskiemu. Wysokość na­
gród wahała się od 1.000 do 
5000 zł.

W III etapie współzawod­
nictwa przodownicy ifracy 
w PZPW Nr 19 otrzymali 
premii na/ łączną sumę 
127.000 zł. Nagrodzonych 
zostało 75 przodowników i 
15 przodownic. (M-K)

W PGR Kopydłowo i Kustodia 

należy uruchomić świetlice

PGR-owska w okresie dłu­
gich wieczorów zimowych 
mogła spędzić wolny czas 
po pracy w dobrze zorgani­
zowanych świetlicach.

W Kustodii jest nawet od­
powiedni lokal z czynną in­
stalacją elektryczną ale ca-

nej długości około 1 km. Pozą 
tym postanowiono szarwac* 
kiem zwieźć piasek i kamie* 
nie do budowy. Prace wyko* 
nuje się wyłącznie własnymi 
środkami.

Gminna Spółdzielnia ZSCh 
w Dusznikach przyznała na ten 
ceł z nadwyżki budżetowej 20 
tys. zł. lecz dotychczas pie* 
niędzy tych nie wypłaciła.

Gromada ma jeszcze trudno* 
ści. Mieszkańcy marzą o zelek 
tryfikowaniu swej wsi. Ocze* 
kują oni pewnej pomocy finan 
sowej ze strony samorządu 
powiatowego i gminnego. Sa* 
mi mieszkańcy Nie wierzą po* 
mimo różnych inwestycji, któ* 
rych ciężar ponoszą dla po* 
lepszenia warunków życia ca* 
lej gromady — znaleźli je* 
szcze środki na elektryfikację, 
trzeba im jednak przyjść z po 
mocą finansową.

Również mieszkańcy groma 
dy Po drzewie pragną zelek try 
fikować swą wieś, jednakże 
przy własnych środkach nie 
są w możności tego przepro­
wadzić. (F. B.) 

ły utwory muzyczne w wyko* 
naniu Adrianowskiego (forte* 
pian) 1 Płoszyńskiego (sk-rzyp* 
ce). Ob, Wierzbna odśpiewała 
kilka pieśni radzieckich przy 
akompaniamencie Reutta. 
Wiersz Puszkina „Pismo na 
Sybir” recytowała 12«letnia 
uczennica szkoły podstawo’ 
wej. (el) 

nej placówki handlowej. Rada 
postanowiła, by PSS jak naj* 
prędzej postarała się sprowa* 
dzić eiemmaki z innych po* 
wistów. —

W dyskusji ob. Krym poru* 
szył sprawę niewłaściwego 
zachowania się wobec klientów 
obsługi sklepów PSS przy ul. 
Wrocławskiej, a szczególnie 
w masarni przy ul. Żerom* 
skiego. (ES)

Duże osiągnięcia we wspć&awodnictwie 

robotnicy.
Zakładów Dziewiarskich w Kaliszu

szą część załogi. W III 
kwartale br. brało udział we 
współzawodnictwie 807 osób, 
w czym kobiet 189, mężczyzn 
368 i młodocianych 250. Ze­
społów . współzawodniczą­
cych z sobą było 89 o obsa­
dzie 703 osób, w czym ko­
biet 330, mężczyzn 123 i mło 
dodanych 250. We współ­
zawodnictwie indywidual­
nym brało udział 104 osoby.

Na naradach technicz­
nych ustalono, że w III kwar 
tale br. Państw. Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego 
Nr 7 w Kaliszu wykonały 
102,4 proc, ogólnego planu 
kwartalnego zakładów.

urządzić świetlicę trzeba ją 
zradiofonizować oraz skom­
pletować gry i zabawy.

Sprawa założenia radia 
nie powinna ńastręczać 
większych trudności. W ze­
spole Działyń jest zbytecz­
ny 4-lampowy radioaparat, 
który po zainstalowaniu, ra 
diogłośników u wszystkich 
miejscowych robotników 
rolnych i w świetlicy spo­
czywa bezczynnie w szafie.

Przy uruchomieniu świe­
tlicy w maj. Kustodii nale­
żałoby przedłużyć linię ra­
diowęzła od mieszkań robot­
ników rolnych do świetlicy 
lub przydzielić radioaparat 
z Działynia.

W Kopydłow-h robotnicy 
rolni w ogóle nie nosiadają 
odpowiedniego lokalu choć 
na świetlicę przy dobrych 
chęciach można i temu za­
radzić dając samotnej wdo­
wie inne mieszkanie, a w 
zajmowanym przez nią lo­
kalu urządzając zespołową 
świetlicę. (mp)

Uczniowie gimnazjum w Zielonej Górze 
zorganizowali Koła NanKowe

Uczniowie Gimnazjum i 
Liceum Ogólnokształcącego 
w Zielonej Górze zorganizo­
wali Koła Naukowe, celem 
pogłębienia wiadomości z za 
kresu fizyki, chemii i litera­
tury polskiej.

udział członkowie kół ZMP, 
„SP”. Młodzież Katolicka i 
niezorgandizowana. Na zebraniu 
tym delegat Zarządu Powiato* 
wego ZMP z Ostrowa, ob. Or* 
leański w obszernym refera­
cie zapoznał zebranych ze 
sprawą udziału młodzieży w 
walce o pokój, oraz zobrazo* 
wał przebieg Konferencji Mło 
dych Patriotów — Bojowników 
o Pokój, która odbyła *się w 
październiku w Warszawie. 
Młodzież słud ^ła referatu z 
wielkim zainteresowaniem. 
Dyskusja po referacie wyka­
zała, .że młodzież gminy Mik* 
stat dobrze rozumie problem 
walki o pokój i będzie brała 
czynny udział w walce * im* 
perializmem. (za)

możliwość odbudowy przed zimą
Pożar, który spowodowało 

dziecko pozostawione bez 
nadzoru, nawiedził w ub. 
niedzielę wieś Dzielice w 
pow. krotoszyńskim i był po 
wojnie jednym z najwięk­
szych w województwie. Pa­
stwią jego padło 51 budyn­
ków. Pożar ten, który wy­
rządził milionowe straty po­
winien być ostrzeżeniem dla

Wykonanie baz akordo­
wych wyniosło 105,4 proc. 
Na czoło we współzawodni­
ctwie zespołowym wysunęli 
się następujący robotnicy: 
Weronika Dyonizy 1084,8 
pkt., Zofia Drobniewska — 
krój czyni 1078 pkt., Włady- 

990,2 pkt., Jerzy Chodyński 
935,4 pkt., Marian Andrze­
jewski z 904,8 pkt., Tadeusz 
Matuszkiewicz 890 pkt., Le­
okadia Krysińska 870 pkt., 
Władysława Dymkowska 786 
pkt., Józefa Paprzycka 732,4 
pkt., Józef Rokoszewski 434,9 
pkt., Kazimierz Lis 337,3 
pkt.

We współzawodnictwie 
młodzieżowym na czoło wy­
sunęli się: Mieczysław Mu- 
szalski, Wiesław Front czak i 
Józef Gęda, a w warszta­
tach Bronisław Stefaniak i 
Wacław Dyonizy.

We współzawodnictwie 
indywidualnym wyróżnili się 
Józef Heppert, Edward Ma­
tuszczyk, Cecylia Supiń- 
ska, Marian Matuszkiewicz i 
Ryszard Sokulski.

Komisj a Klasy fikacyj na 
za wydajną pracę we współ- 
zawdnictwie zespołowym i 
indywidualnym w III kwar­
tale br. wyróżniła i przed- 
stawiła do nagród pienięż­
nych 98 osób. (MW)

Co drugi dzień 
film radziecki 
dla wsi szamotulskiej

szikolna i pozaszkolna. Urzą* 
dzono przedsprzedaż biletów 
w każdej gromadzie. a dowie* 
zieniem chłopów z 22 wsi do 
Szamotuł zajął ®ię PZGS i 
Związek Samopomocy Chłop* 
skiej.

Również w kinie „Apollo” 
w Obrzycku urządzano seanse

Opiekunami kół, które sku 
piają w sobie większą część 
młodzieży, są profesorowie 
poszczególnych przedmio­
tów. Zebrania kół odbywa­
ją się każdego tygodnia. Re­
feraty x obejmujące przed­
mioty danego koła opraco­
wane przez uczniów, podda­
ne są dyskusji słuchaczy.

Kółka fizyczne i chemicz­
ne oprócz referatów prze­
prowadzają doświadczenia 
wchodzące w zakres pro­
gramu klas. Kółko literac­
kie zajmuje się również or­
ganizacją uroczystości oko­
licznościowych. Ostatnio 
kółko wespół z Zarządem 
Szkolnym ZMP przygotowy- 
wuje program akademii dla 
uczczenia 32 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej, która 
odbędzie się w uczelni 7 li­
stopada.

Wytyczną Kół Naukowych 
jest wciągnąć w swe szeregi 
jak największą ilość uczniów 
by poprzez pomoc słabszym 
i pogłębianie tematów wy­
kładanych w klasie podnieść 
swój poziom naukowy.

(Mod) 

wszystkich, że zapałki w do­
mu należy przechowywać w 
miejscu niedostępnym dla 
dzieci, jak również nie nale­
ży im tego artykułu sprze­
dawać w sklepach wiej­
skich.

Powszechny Zakład Ubez­
pieczeń Wzajemnych w Po- 
znaniu natychmiast po o- 1 
trzymaniu wiadomości o kię 
sce przerzucił cały swój per­
sonel likwidacyjny na teren 
spalonej wsi, aby wypłacić 
jak najprędzej należne od­
szkodowanie, by pogorzel­
com stojącym u progu zi­
my zapewnić w miarę moż­
ności dach nad głową. W | 
tym celu wypłacono już w . 
6 dniu po pożarze zaliczko- I 
wo na odszkodowanie 10 
milionów zł.

Wzruszający był widok, I 
gdy Maria Marcis prawdę i 
70-letnia staruszka z trud- i 
nością składając swój pód- | 
pis na pokwitowaniu, z nie- ■ 
dowierzeniem przyjmowała;

BRAWO 
gromada Graby

Gromada Graby w gm. 
Czerniejewo jest pierwszą 
ze wszystkich gromad w 
pow. gnieźnieńskim, któ­
ra do dnia 2 listopada br. 
wpłaciła w 100 proc, w 
gotówce i zbożu podatek 
na Fundusz Ziemi i F.O.R.

Zaplanowaną ilość ziem 
niaków dla świata pracy 
odstawiła w 120 proc. 
Godna naśladownictiva 
postawa gromady Graby 
tym bardziej zasługuje na 
podkreślenie, że jej miesz­
kańcy to wyłącznie chło­
pi mało i średniorolni, 
których poją składają się 
z gruntów lekkich, pia­
szczystych.

ZEBRANIE ZARZĄDU KOM. 
ODBUDOWY WARSZAWY

We wtorek dnia 8 bm. o godz. 
19 v/ sali posiedzeń MRN odbę­
dzie się zebranie Zarządu Miej­
skiego Obyw. Komitetu Odbu­
dowy Warszawy w Gnieźnie.

Ze względu na ważność oma­
wianych spraw obecność wszyst­
kich członków zarządu jest obo- 
wiązkowa.

AKADEMIA PRZYJAŹNI 
PÓLSKO-RADZIliCKIEJ

W rAmach Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
odbyła się w świetlicy Zw. Prze­
mysłu Poligraficznego uroczysta 
akademia. Referat o znaczeniu 
sojuszu Polski z ZSRR wygłosił 
delegat Radziejewski z Łodzi. Na 
stępnie wykonano tańce i śpie­
wy radzieckie, które znajdowały 
się na wysokim poziomie arty­
stycznym.

Również Zw. Zaw. Pocztow­
ców urządził piękną akademię z 
bogatym repertuarem artystycz­
nym.

Również podniosłą l piękną 
akademię zorganizował w efek­
townie udekorowanej sali Ub. 
Społecznej Zw. Zaw. Pracowni­
ków Instytucji Społecznych.

Nowy Tomyśl
OPIEKA WETERYNARYJNA
W powiecie nowotomyskim 

działa 6 lekarzy weterynaryj­
nych, 16 oglądaczy zwierząt rzeź 
nych i mięsa oraz 98 gromadz­
kich przodowników weterynaryj 
nych. Nadzór nad targami wy­
konuje 4 lekarzy wet. a nadzór 
nad spędami zwierząt organizo­
wanymi przez Gm. Spółdz. Sam. 
Chłopskiej 5 lekarzy wet. W No 
wym Tomyślu jest czynny Pań­
stwowy Pow. Szpital dla Zwie­
rząt. Prowadzi go pow. lekarz 
wet dr Remiszewski. Poza tym 
są czynne 3 państw, punkty we­
terynaryjne w Opalenicy, Buku 
1 Grodzisku. W projekcie jest u- 
ruchomlenie rejonowej lecznicy 
dla zwierząt we . Lwówku 1 
punkt wet. w Zbąszyniu. Ze 
względu na rozległość powiatu 
wydaje się koniecznym przy­
dział samochodu dla lekarza 
pow. wet. •

Ostrów

1 milion złotych. W kilka 
dni po strasznym nieszczę­
ściu tak wielka pomoc — to 
rzeczywiście nie mogło się 
pomieścić w głowie starusz­
ki, która z pewnością pa­
miętała, jak w Polsce przed- 
wrześniowej trzeba było 
miesiącami czekać na likwi­
dację odszkodowań.

Rola-P.Z.U.W. nie ograni­
czała się tylko do wypłaty 
odszkodowań. Wspólnie z 
właściwymi władzami usta­
lono przyczyny, z powodu 
których pożar rozszerzył się 
na całą wieś oraz stwierdzo­
no, że brak urządzeń prze­
ciwpożarowych był główną 
tego przyczyną.

Celem przyspieszenia od­
budowy P.Z.U.W. dostarczy 
pogorzelcom bezpłatnie ma­
szyn do wyrobu cegieł, pu­
staków i dachówek cemen­
towych. Ponadto personel 
techniczny Zakładu nauczy 
ludność na specjalnych 
krótkich kursach wyrobu 
wspomnianych elementów 
budowlanych we własnym 
zakresie. Wreszcie specjal­
ny nacisk położy Zakład na 
zaopatrzenie wsi w wodę 
przez wybudowanie 2—Ś 
zbiorników przeciwpożaro­
wych oraz stworzenie za­
pór ogniowych przez racjo­
nalne zadrzewienie. (ard)

Junacy zielonogórscy 
zakończyli

W tegorocznej akcji wykop 
kowej ziemniaków, junacy 
pow. zielonogórskiego przepra 
co wali 3700 roboczodniówek i 
wydobyli 7 520 kg ziemniaków*. 
Dzięki współzawodnictwu ze* 
sportowemu, jilan wykopków 
nakreślony przeiz Komendę 
Powiatową SP, wykonano z 
nadwyżką, (ct)

odbyła się w sali świetlicy Zw. 
Zaw. Frac. Sądowcyh 1 Prok. w 
Ostrowie uroczysta akademia zor 
ganizowana przez TPi R — Koło 
Sądowe. Do licznie przybyłych 
członków 1 gości przemówi! 
prok. Wachowiak.

Referat pt „Rewolucja Paź­
dziernikowa i ZSRR Kontynua­
torką Pokoju" wygłosił ob. Ko­
złowski.
<?zęść artystyczną wypełniły wy 

stępy solowe na skrzypcach 1 
recytacje utworów rosyjskich w 
wykonaniu uczniów Liceum.

FONFARA JEDNAK UKARANY
W roku 1947 toczyła się przed 

Sądem Okręgowym w Ostrowie 
ciekawa sprawa kierownika tech 
nicznegó Państw. Zakładów U- 
mundurowania Sylweśtra Fon­
fary, któremu akt oskarżenia za 
rzucał przywłaszczenie sobie 183 
mtr. drelichu i 100 m. płótna 
sztywnego. Na rozprawie przed 
Sądem Okręgowym Fonfara zo­
stał uniewinniony, od którego 
jednak wyroku odwołał się pro­
kurator, tak że sprawa ostatnio 
była przedmiotem rozprawy w 
Sądzie Apelacyjnym w Pozna­
niu. Sylwester Fonfara został 
przez Sąd Apelacyjny za prze­
kroczenie swej władzy 1 bez-
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ZKS „Stal"-Poznań wzywa kluby sportowe całego kraju

Els WDlynomiilui i imiilM mliwii
Uchwały Biura Politycznego KC PZPR b)

O człowieku, który 
przeobraża przyrodę

Poniżej drukujemy wrażenia 
naszej najmłodszej korespon­
dentki, uczennicy Barbary Sta 
wicktej, odniesione na filmie

TATrześniowa Uchwała Biura Politycznego KC PZPR w sprawie kultury fizycznej i 
’’ sportu odbiła się szerokim echem wśród naszego społeczeństwa. Ze szczególnie 

gorącym entuzjazmem przyjęli ją sami sportowcy oraz działacze sportowi.
Uchwała Biura Politycznego KC PZPR jest w dziejach naszego Państwa nienoto- 

wanym dotychczas wydarzeniem.
Postawienie przez uchwałę sprawy kultury fizycznej i sportu jako elementu budo­

wy podstaw socjalizmu, a za tym wciągnięcia sportu i kultury fizycznej do naj­
szczytniejszej pracy dla Polski Ludowej, otwiera nową kartę historii wychowania fi­
zycznego i sportu.

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR kładzie w sporcie' Polski Ludowej bezpo­
wrotny kres pozostałościom spadku Polski przedwrześniowej. W oparciu o opiekę 
przodującej Partii, oraz o wspaniałe doświadczenia Związku Radzieckiego, sport 
polaki stanie się naprawdę powszechnym, znajdzie do niego otwartą drogę cała na­
sza młodzież — zarówno miejska, jak 1 wiejska, zarówno pracująca jak i ucząca się.

wykazanie się najwięk­
szą ilością zorganizo­
wanych własnych im­
prez oraz obsadę ze 

szczególnym uwzględ- 
niem imprez propa­
gandowych wr akcji

„Czarodziej sadów".
Takie było założenie 

go filmu kolorowego o 
dzieju sadów". Zdawać 
mogło, że to nie film,

śliczne 
„Czaro 
by się 
że to

,c)

dla wsi, 
towych,

kół spor- 
młodzieży

Entuzjastycznym jedynie 
przyjęciem uchwały oraz 
wyrażonym dla niej uzna­
niem działacze sportowi i 
sportowcy nie osiągną jed­
nak celu — jej realizacji. 
Do t^go potrzebny jest prze­
de wszystkim wielki, kolek-

tywny i natychmiastowy 
wysiłek realizacyjny.

W podjęciu jego winien 
wziąć udział cały zdrowy 
aktyw naszego sportu ze
Związkiem Młodzieży 
skiej na czele.

Pol-

Pierwsze kroki ZKS „Stal"

Poznański ZKS „Stal", ja­
ko jeden z pierwszych, 

nieomal bezpośrednio po *o- 
głoszeniu, uchwały, przystą­
pił do jej realizowania.

Znalazłszy silne oparcie 
moralne dla swych poczy­
nań w Komitecie Dzielnico­
wym PZPR przy Zakładach 
Przemysłowych H. Cegiel­
ski, po przeprowadzonych 
pod koniec września br. 
zmianach personalnych w 
swoim kierownictwie, rozpo­
czął akcję od wewnętrznej 
reorganizacji swego aparatu
administracyjno - 
darczego.

Równocześnie ZKS

gospo-

pn. „Sportowcy — młodzie­
ży szkolnej" została ona 
zgłoszona do zawodów o mi- 
strzostwoe juniorów, kwali­
fikując się w tych rozgryw­
kach do mistrzostw Polski. 
Zdobywając zaszczytny ty­
tuł wicemistrza, sekcja ta 
-stała się bezsprzecznie rewe­
lacją.
Druga z nowopowstałych — 

sekcja hokeja na lodzie — 
czeka na lód i... łyżwy. Sek­
cja ta również rekrutuje się 
z uczniów Ośrodka Szkole­
niowego HCP, który wyko­
nuje wprawdzie we własnym 
zakresie około 50 par ły-

żew, lecz nie nadających się 
do gry w hokeja. Stąd też 
łyżwy a poza tym — buty, 
kije i dalszy sprzęt oraz lo­
dowisko są w tej chwili naj­
większym kłopotem Klubu. 
Około 300-osobową zapaloną 
do tego sportu młodzież nie 
sposób pomieścić na począt­
kowo projektowanych kor­
tach Klubu. Liczono się po­
ważnie przy uzgadnianiu 
warunków przejęcia przez 
Klub Stadionu Miejskiego z 
równoczesną dzierżawą bo­
isk pomocniczych: przyle­
głego boiska treningowego, 
oraz hokejowego, z których 
pierwsze było w latach u- 
biegłych zamieniane w zi­
mie na lodowisko. Obecny 
rozrost oraz masowa praca 
Klubu upoważniają go do 
tych roszczeń, tym bardziej, 
że w roku przyszłym, przy 
ewentl. przystąpieniu do od- 
budowy Stadionu ZKS 
„Stara zostałby w ogóle poz­
bawiony boiska. .

d)

e)

szkolnej, oraz masowe­
go udziału w impre­
zach o charakterze u- 
roczystości ogólno-pań ' 
stwowych (punktacja: 
za każdą imprezę 10 
pkt. za każdego wniej 
uczestnika 1 pkt.), 
wykazanie się naj- ; 
większą ilością zdoby- ' 
tych P.O.S.F. (za od- ; 
bycie wszystkich po­
trzebnych prób — 10 
pkt., za odbycie 1 pró­
by — konkurencji — 1 ; 
pkt.), 
wykazanie się naj- ‘ 
większą ilością regu- 
larnie badanych człon­
ków Klubu w Poradni 
Sportowo - Lekarskiej 
(za każde zbadanie 
1 pkt.), 
wykazanie się najlicz­
niejszym udziałem swo 
ich zawodników w re­
prezentacjach Okręgo­
wych i Narodowych 
(za 1 uczestnika w 
drużynie okr. — 2 pkt., 
w7 drużynie narodowej 
— 10 pkt.), 
f) wykazanie się zdo­
bytymi tytułami mi­
strzów i wicemistrzów 
Zrzeszeń Sportowych, , 
poszczególnych okrę­
gowych Związków7 Spor ( 
towych oraz Polskich

bajka o pięknej treści. Bo istot 
nie czarodziej występuje tylko 
w bajce, to pewne. Lecz ta 
bajka o czarodzieju jest praw­
dą, najrzeczywistszą prawdą o 
radzieckim człowieku, -który 
pragnie zdobyć dla swego kra 
ju to, co zdać się maze nie­
osiągalnym.

Tym czarodziejem, a jedno­
cześnie człowiekiem o nieugię 
tej woli, nie poddającym się 
n ieszczęściom. n iepo wodzeni om 
jest Iwan Włodzimirowicz Mi- 
czsirin.

Całe swe 80 letnie życie po­
święcił on na badanie przyro­
dy, na podporządkowywaniu 
jej woli cilpwieka.
Nie możemy czekać na „łaskę" 
przyrody. Musimy tak ją ule­
pszać, tak zbadać i wykorzy 
stać, aby brzoskwinia mogła 
rosnąć i owocować na Syberii, 
a pszenica pod Moskwą, aby 
przez krzyżowanie różnych ga­
tunków powstawały inne, no­
we, szlachetniejsze, które były 
by odporne na mróz i upał.

Przyroda może sama, drogą 
ewolucji, przyniosłaby kiedyś 
tak^e owoce, ale Miczurin był 
rewolucjonistą. Myśli jego i 
czyny były rewolucyjne. Nie 
czekał, ale sam naginał przy­
rodę do nowych warunków. 
To też miał dużo pr^eciwni-

ków, ludzi, którzy uważali, 
teoria dziedziczności jest 
omylna. Miczurina uważano 
marzyciela, za blużniercę. 
natomiast był patriotą i Z*71' 
gnał szczęścia swej ojczy^' 
Pragnął, jak to za młodu p*1? 
rzeki swej nieodłącznej 
rzyszce, żonie, — żarnie 
Rosję w „kwitnący sad '.

Chciał zmienić świat na Itf 
ste. Chciał by dziecko lajgi lu 
tundry mogło jeść czmwon^f 
soczyste jabłka.

Wytneale dążył do słusznsg0 
celu. I osiągnął go, ale dopicrO 
wtedy, kiedy zwyciężył lud, rt 
wolucja i wielki Lenin. Om 
stworzyli mu najlepsze roarun" 
ki dla jego dośtciadczalnej pra" 
cy..

Cudne, soczyste, czerwone 
jabłka to owoce jego pracy- 
One to mówią o życiu swego 
twórcy, o jego zmaganiach i 
trudnościach.

Dwaj wielcy wodzowie pa^’ 
siwa radzieckiego Lenin i Sta­
lin i wielu innych ludzi o nie 
ugiętej woli dążących z upO’ 
rem do jednego celu — dobre 
ojczyzny i pokoju ogólno-świe 
tówego — sprawili, iz dzisiaj 
na całym obszarze Zw. Radziec 
kiego doświadczenia Miczurina 
wchodzą w życie', dzięki nim 
każda republika ZSRR ma 
swego „Miczurina",

A gdy my, Polacy, oglądamy 
ten film: bajkę — rzeczywistość 
nasuwa się każdemu myśl, że 
przecież w Polsce też powinien 
być nasz „Miczurin". Też powt 
nien znaleźć się człowiek, któ­
ry potrafiłby przeobrazić pfry 
rodę.

zw mimhzamm pracy
.Stal"

nawiązał kontakt ścisłej 
współpracy z przyzakłado­
wym Zarzadefn ZMP, z dy­
rekcją Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego HCP, Hufcem 
ZHP — Wilda oraz z pozo­
stałymi miejscowymi zakła­
dami przemysły metalo­
wego.

Od czasu ogłoszenia u- 
chwały ZKS „Stal0 zanoto­
wał następujące osiągnię­
cia: rozszerzył dotychczaso­
wą swą działalność sporto­
wą z piętnastu uprawianych 
dyscyplin do 17, wprowa­
dzając jako nowe: sekcje 
hokeja na trawie oraz na 
lodzie. O pierwszej z nich, 
rekrutującej się wyłącznie z 
młodzieży O.S. HCP już sły­
szeliśmy. Dysponując pier­
wszym kompletem kijów, 
ofiarowanych przez PZH na 
trawie w ramach imprezy

Patronat sportowy nad ZHP 

i kołami sportowymi

Nawiązanie przez Klub [ nastycznych oraz zabaw#ru- 
kontaktu z hufcem J chowych.

ZHP-Wilda polega na obję­
ciu nad nim patronatu w 
dziedzinie wychowania fi­
zycznego i sportu, co łączy 
się z pozyskaniem dla spor­
tu blisko 3.000 młodzieży o- 
bojga płci, w wieku do lat 
14. Pierwszym krokiem 
wzajemnego zbliżenia się w 
tym kierunku były zorgani­
zowane przez Klub w Mie­
siącu Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej „Marsze Szlakami 
Zwycięstw", w których na 
ogólną ilość 800 wyników 
wybitnych, około 300 uzy­
skali członkowie Hufca.

Dalsza praca Klubu na
tym polu w miesiącach zi­
mowych będzie polegała na

Związków 
(za tytuł 
— 3 pki., 
— 2 pkt., 
Zrzeszenia

Sportowych 
mistrza okr. 
wicemistrza 
za mistrza 
— 5 pkt.,

w Kuratorium

Koleiorz — Warto
7s1 (IsO)

Towarzyskie spotkanie pił­
karskie pomiędzy ligowymi 
zespołami „Kolejarza" i „War 
ty“ zakończyło się wysokim 
i w pełni zasłużonym zwycię 
stwem drużyny „Kolejarza" 
w stosunku 7:1 (1:0). O ile 
do^ przerwy atak drużyny 
„Kolejarza" gubił się na po­
lu karnym, to w drugiej po­
łowie napastnicy wykorzysta 
li w pełni wszystkie sytuacje 
podbramkowe. Drużyna po­
znańskiego Kolejarza za wy­
jątkiem Sobkowiaka zadowo 
Lła w pełni. „Warta", która 
wystąpiła bez Krystkowiaka, 
zagrała bardzo słabo, a linia 
napadu „Zielonych" pra Ade 
nie istniała na boisku. Bram­
ki dla „Kolejarza" uzyskali 
Anioła 4. Kołtuniak, Czapczyk 
i Białas po jednej. Punkt dla 
„Warty" uzyskał Kaczn^rek 
z rzutu karnego.

przeorowadzeniu z młodzie- 
harcerską ćwiczeń gim-żą

Bardzo poważnym osiąg­
nięciem Klubu jest nawią­
zanie współpracy z 8 Koła­
mi Sportowymi", powstały­
mi przy miejscowych zakła­
dach przemysłu metalowego, 
które zrzeszają 7 i pół ty­
siąca członków.

ZKS „Stal" objął 1 nad 
nimi rodzaju patronatu spor 
towo-technicznego, który bę 
dzie polegał na rozpracowa­
niu dla nich rozgrywek w 
poszczególnych działach 
sportu, treningów, współza­
wodnictwa sportowego, udo­
stępnianiu obiektów sporto­
wych, a częściowo również 
sprzętu, przy czym każde z 
Kół posiadać będzie vz za­
rządzie klubu dla utrzyma­
nia stałej łączności po 1 
przedstawicielu.

Młodzież HCP powinna 
znaleźć się w ZKS „Stal71

przyjmując — w myśl 
f wskazań Uchwały Biura

Politycznego KC PZPR — 
odpowiedzialność za ideolo­
giczne wychowanie sporto­
wej młodzieży, zatrudnionej 
w poznańskich zakładach 
przemysłu metalowego a 
zwłaszcza w HCP i Ośrodku 
Szkolenia Zawodowego, za­
równo ZKS „Stal" jak i ma­
jący nad nim bezpośrednią 
opiekę Kom. Dzielnicowy 
PZPR, dalej Rada Zakłado-

wa HCP, współpracujący z
Klubem zarząd ZMP oraz 
Dyrekcja OS HCP zgodziły 
się, iż uprawiającej sport 
wyczynowy młodzieży wspo­
mnianych zakładów wolno 
bedzie należeć wyłącznie do 
ZKS „Stal“.

Ze wżględu na to, że cho­
dzi w tym wypadku wy­
łącznie o młodzież, nie zaś o 
zaawansowanych .,asówH. 
sprawę powyższą uważamy 
w pełni za słuszną.

Wezwanie do współzawodnictwa

g)

h)

wicemistrza — 3 pkt., 
za mistrza Polskich 
Zw. Sport. — 10 ukt., 
wicemistrza — 5 pkt.), 
udział w obozach i 
kursach WF i Sportu 
(po 1 nunkcie od u- 
czestnika), 
ilość przeszkolonych 
trenerów, instruktorów 
i przodowników WF i 
Sportu — kiedy, gdzie 
i przez kogo? (za tre­
nera — 3, za instruk­
tora 2, za przodowni­
ka — 1 pkt.), 
wykazanie się najwięk­
szą ilością zebrań spe­
cjalnych, pogadanek, 
referatów, poświęco­
nych uroczystościom o 
charakterze państwo­
wym oraz ideologiczne­
mu wychowaniu spor­
towców poprzez stałe 
szkolenie ideologiczne 
odbywające się również 
systematycznie, co tre­
ningi sportowe (15 
pkt.). Od każdego 
członka zrzeszenia u- 
czestnika kursu ideolo­
gicznego — po zakoń­
czeniu kursu (1 pkt).

Ruch r ac j onalizatorskl 
zatacza na terenie zakładów 
pracy coraz szersze kręgi. 
Obecnie często już spotyka­
my się również z objawami 
racjonalizatorstwa na tere­
nie biur. Przejaw to bardzo 
pomyślny, gdyż każdy pro­
jekt usprawnienia pracy 
biurowej, to dalszy krok w 
walce z biurokratyzmem.

Racjonalizatorem pracy 
biurowej jest także ZMP- 
owiec Czesław Kaźmierczak, 
zatrudniony w dziale budże- 
towo-finansowym Kurato­
rium Okręgu Szkolnego' Po­
znańskiego.

Dotychczas asygnowano 
kredyty dla poznańskich za­
kładów szkolnych na ra- 

/ chunki bieżące odrębną a- 
sygnatą przy pomocy dekla­
racji przychodowych. Obec­
nie, dzięki pomysłowi ob. 
Kaźmierczaka, kredyty asyg 
nuje się łącznie z Zakłada­
mi w Okręgu, na jeden czek 
przelewowy przy pomocy 
dowodów przelewowych. 
Również potrącenia, które 
pozostają w Izbie Skarbo­
wej asygnowano tak samo 
odrębną asygnatą. Obecnie 
asygnuje się łącznie z kre­
dytami dla Zakładu na tym

samym czeku przelewowy#’ 
względnie czekiem przet*' 
zowym.

Racjonalizator ob. Kai" 
mierczak zaoszczędził dfO- 
gocenny czas oraz bloki a- 
sygnacyjne. W dalszym ci4- 
gu pracuje on nad ulepsz** 
niem i usprawnieniem 
cy w swoim dziale.

M. Jakubowicz 
korespondent młodzieżowy*

fł/lOJO
na wtorek, dnia 8. 11. 1949

5.15 Wiadomości poranne; 5.20
6,45Koncert dla świata pracy; 

Dziennik; 7,10 Muzyka rozrywko 
wa; 8,00 Muzyka rozrywkowa; 
12,04 Dziennik; 13,00 Muzyka lu­
dowa z płyt „Muza**; 14,00 Z 47 
cia Węgier; 14,15 Muzyka obiado
wa; 14,40 ZMP przed mikrofonem 
„Młoda Gwardia** — audycja sio 
wno-muzyczna; 15,10 Audycja 
dla szkół popołudniowych; 16,0® 
Dziennik popołudniowy; 16,20 Be 
cital klarnetowy J. Madeji. Przy 
fortepianie H. Szperka; 19,00 
gadanka z cyklu „Chiny — kraj 
starej kultury**; 19,15 Mistrzowie 
„Bel-Canta“; 20,00 Dziennik; 
20,40 Muzyka taneczna; 21,55 Po­
znański dziennik wieczorny? 
22,05 „Wielkopolska buduje" 
22,15 Utwory kompozytorów ro­
syjskich; 22,35 „Słowo honoru" 
opowiadanie Pantielejewa; 23,00 
Ostatnie wiadomości.

Pohka-Albania 
S:1 (1:0)

Rozegrany w niedzielę na 
Stadionie Wojska Polskiego 
w Warszawie, między państwo 
wy mecz piłkarski Polska — 
Albania zakończył sie zwycię 
stwem reprezenitacjł Polski 
w stosunku 2:1 (1:0). Bramki! 
dla zwycięzców zdobyli: Cie- 
śi k w 15 min. i Kohut w 88; 
min., dla pokonanych Ginali 
w 52 min. z karnego. Sędzio­
wał Czechosłowak Nemcov- 
sky, Widzów ok. 30.000.

W trosce o jak najszyb­
sze zrealizowanie zadań, 
wytyczonych sportowi pol­
skiemu przez Uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR, 
ZKS „Stal" Poznań, opraco­
wał w tych dniach warunki 
wezwania do współzawod­
nictwa w tym kierunku 
klubów całego kraju. Pro­
jekt powyższego przedłożo­
no do zatwierdzenia poprzez 
Wojewódzki — Głównemu 
Urzędowi Kultury Fizycznej. 
Poniżej przytaczamy zakre­
ślone w nim punkty oraz 
warunki • •

1 Współzawodnictwo o-
• bejmuje okres od 1. 

12. 1949 do 1. 9. 1950.

2 Poszczególne punkty
• — warunków współza­

wodnictwa powinny być 
prowadzone przejrzyście,

oraz powinny być kontro­
lowane i akceptowane 
przez kierownictwo sekcji, 
zarząd Klubu, Okr. Zw. 
Sportowy, Woj. Urząd 
K.F., czynniki społeczne 
w Klubie Itd.

3 Do dnia 19. 9. 1950
• należy całość opraco­

wania przesłać Głównemu 
Urzędowi Kultury Fizycz­
nej poprzez Woj. Urz. K.F. 
do oceny i decyzji.

Warunki
a) wykazanie się naj-

większą ilością ćwiczą­
cych członków Klubu 
wg kolejności sekcji z 
wyszczególnieniem na­
zwisk oraz dat trenin­
gów (za 1-razową obec 
ność członka — 1 pkt.)

4
3

4
4

4

Zarząd Miejski w Krzyżu Wlkp. woj. Poznań­
skie ogłasza konkurs na stanowisko 

kierownika
Zarządu Nieruchomości Miejskich

Uposażenie wg VI grupy plus dodatki w myśl 
Zbiorowego Układu Pracy unormowane okól­
nikiem nr 97 Dziennik Urzędowy M. A. P. nr 46. 
Mieszkanie zapewnione.

Podanie z życiorysem i odpisami świadectw 
należy kierować pod powyższym adresem. Sta­
nowisko do objęcia z dniem 1 I 1950 r.

Reflektuje się na pierwszorzędną siłę.
K1778 (—) Wł. Śliwiński 

Burmistrz

Ogłoszenie
Zarząd Miejski w Ostro­

wie w związku z likwi­
dacją gospodarstwa rol­
nego sprzeda 8 sztuk by- 
dła hodowlanego oraz 6 
warchlaków, które obej­
rzeć można w gospodar­
stwie przy ul. Starowiej­
skiej 41.

Wszelkie Informacje o- 
trzymać można w Ratu­
szu pokój nr 18 gdzie na­
leży również składać o- 
ferty, które przyjmowane 
będą do dnia 8 XI 49 r.

Dr. Szandruczkowl, dr. 
szpitala w Międzyrzeczu, 
oraz siostrze Magdalenie, 
za bardzo troskliwą opie­
kę. dziękują Swisłoccy.

Przyjmiemy zaraz inżyniera 
lub technika narzędziowca, to­
karzy. brakarzy. Zgłoszenia * 
Wydz. Personalnym Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego, P°; 
znań. ul. Mylna 38/40. K 176®

Zabłąkany wilczur do odebra­
nia. — Gorzów Wlkp. Armii 
Czerwonej 48, m. 1. G 1762

K1766

Prezydent 
miasta Ostrowa 
(—) I. Zemski 
Wiceprezydent

Zagubiono portfel z wszelkimi 
dokumentami w pociągu Nak’d 
— Gniezno na nazwisko Mie­
czysław Kufel. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot. G 1765

Zagubioną kartę rejestracyjna 
odcinek zameldowania. dowM 
osobisty, legitymację związko 
wą i bilet miesięczny nazwisko 
Stanisław Tracz, Nowiny Wiel­
kie, pow. Gorzów. G 1760

Zagubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej Poznań. — 
Zdzisław Borak, Piekary 8.

Zagubiono książeczkę kontroL 
ną pracy wyposażenie, kartę 
ewidencji samochodu nr 49-359, 
wydaną Poznań prawo jazdy 
czerwone czek PBR nr 19 989 
na sumę 50 000. Antoni Dura. 
Zielona Góra. G 1751

Zagubiono legitymację PZPR 
n? 1 160 899 na nazwisko Anna 
Kempa. Częstochowska Ib.

Skradziono legitymację PZPR, 
PKS. prawo jazdy zaświadcze­
nie RKU pozwolenie na broń, 
pieniądze, na nazwisko Wła­
dysław Strygor, Dąbrowskie.
go 7. G 1770

Zagubiono legitymację kolejo­
wą na nazwisko Józefa Beyer. 
Poznań. Kwiatowa 9. G 1767

Skradziono legitymacją PZPR 
nr 870 224 na nazwisko Zofia
Andrzejewska. G 1771
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